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Gacie: — to praca 


ponad zwykłą płacę, jeśli normy nie adie- 
gnie, otrzymuje jedymie dwie trzecie pła- 
cy” 


Nr. 207. — 
płaca od sztuki połtrojła POD r 
nie wprowadzony System 

Nr. 225. — „Kamisarz ludowy. Krasin 


Gdy w Niemczech przewrót polityczny, 
tmiótł monarchię i powołał socyalistów do 
Staru władzy, lud pracujący, umęczony i u- 

umartwieniami wojennemi, a zde- 
nerwowany wypadkami i porwany nadzie- 
jami, które dzięki łatwemu i szybkiemu 
zwycięstwu rewolucyi wyolbrzymiały prze- 
Badinie w jego wyobraźni, zwolnił zmacznie 
tempo pracy i wytwórczość przemysłowa o- 
żyła się nagle. Wówczas rząd socyali- 
Styczny Scheidemanna kazał w Berlinie na 
Shypach ogłoszeniowych porozlepiać afisze, 
Qa których olbrzymiemi literami widntały 
Słowa: Socyalizm — to praca! 

Tak jest: socyalizm — to praca, a nie le- 
Bistwo! Wrogowie socyalizmu, oszczercy na- 
Szej idei usiłują przedstawić socyałizm, ja- 
ko protektora lenistwa, na socyalistów zwa- 
tic winę za obniżenie wydajności pracy, spo- 

owane wojną i jej następstwami. Jestto 
tzcze kłamstwo: bo socyalizm jest w swej 

cie najwyższem uwielbieniem pracy, w 
bacy widzi jedyne źródło wszystkich bo- 
Sactw świata i całej kultury ludzkości, z 
Dracy usiłuje też zrobić jedyne źródło prawa 
do życia i do używania tego, co praca stwo- 
tzyła. 

A zasadę tę głoszą nietylko socyaliści „u- 
Miarkowami“, jak Scheidemann, cały obóz 
Bocyglistyczny jest nią przesiąknięty, nawet 
ę udskrajniejsi, to znaczy ci, którzy pragną 

tw swej niecierpłiwości uważają za możli- 
We już dziś wprowadzić ustrój socyalistycze 

hy, a więc nawet bolszewicy są tej zasady 
Borącymi wyznawcami. 
Dowód, i to dowód jaskrawy stanowią za- 
zenia w tej mierze, wydane «przez bol- 
Szewjeki rząd Rosyi. Oto kilka dekretów rzą- 
R sowieckiego, zmierzających do zwiększe- 
wydajności pracy, a ogłoszonych w sze- 
tegu numerów urzędowego ekonomicznego 
y ganu bolszewickiego „Ekonomiczeskaja 
iżą' 

A 215. — „Komisaryat ludowy do spraw 

transportowych postanowił wprowadzenie 
skali płac w stosunku do kwaliffkacyi o- 
sobistych każdego robotnika". 
- Nr. 216. — „Komitet centnalny syndy- 
katu rytowmików i drukarzy postanowił 
zmienić system pracy z godzinnego na a- 
kordowy”. 

Nr. 218. — „KMornatet centralny syady- 
katu metalurgicznego proponuje system 
premii i zastosowanie metod naukowych 
dla usfalenia normalnej działalności każ- 
dego z robotników w stosunku do rodzaju 
jego pracy". 

Nr. 210. — „W narodowej podołskiaj fa- 
bryce lokomotyw, gdzie normalna wydaj- 
ność pracy została określona do wysoko- 
Ści 25 procent produkcyi przedwojennej, 
wprowadzono następujący system premij: 
jeśli robotnik w przeciągu ozasu z góry 
określonym osiągnie wyznaczoną normę 

~ Wydajności pracy, otrzymuje 20 procent 


Pamiętajcie o święcie 1 


„W. przemyśle ARAB? 


bez 
trainych*", 
Nr. 213, — „Komuniści zobowięrałi 


członków swego stronmictwa do pracy w 
sobotę. Ta dobrowolna praca nie jest wy- 
nagradzana. Zasadzą się ona nai wyłado- 
wywamiu pociągów j tratew, naprawianiu 
dróg żelaznych, lokomotyw ft wagonów”, 

Bolszewicy rosyjscy posuwają się w tym 
względzie aż tak daleko, że zakazują robo- 
tnikom odrywiamia się od pracy dła brania 
nadmiernego udziału w życia politycznem. 
Odnośny dekret, ogłoszony ‘we wspomania- 
nem wyżej piśmie, opiewa: 

Nr. 207. — „By przeszkodzić robotnikom 
w braniu udziału w pochodach, dla któ- 
rych porzucają pnacę bez majmniejszego 
powodu, Moskiewski komitet centnalny 
postanowił dokonywanie potrąceń z płacy 
za każdy pochód. W razie powtórzenia się 
braila udziału w pochodzie po raz drugi 
w ciągu miesiąca, robotnik zostanie wyda 
lony. Jeśli robotnicy będą brali w pocho- 
duje udział tłummie, na zasadzie porom- 
mienta się, będzie om traktowamy jako 
przestępczy sabotaż i winni zostaną, umie- 
szczeni w Obozach koncentracyjnych”, 

Ze zwykłym sobie radykalizmem bolsze- 
wicy rosyjscy postanowili nawet dzień 1 Ma- 
ja święcić w tym roku nie bezrobociem, lecz 
pracą dia dobra społecznego. W bolszewi- 
ckiej „Prawdzie* (Nr 55 z 11 marca) czyta- 
my w tej sprawie: 

„Centralny Komitet komunistycznej 
partyi postanowil zaproponować IX zjaż- 
dowi partyj przekształcenie proletarya- 
ckiego święta majowego na wielki wszech. 
rosyjski „Subotnik”, tj. dzień powszechnej 
wytężonej pracy“, 

„Niema wątpliwości — dodała do tego od 
siebie redakcya „Prawdy“ — zjazd przyjmie 
tę propozycyę'. I rzeczywiście zjazd ją przy- 
iali uchwalił, że w tym roku wszyscy ludzie 
w całej Rosyi muszą w dniu i Maja uczcić 
święto pracy ©-yodzirnę pracą Rat OCZYSZ" 
czeniem miast w oelach sanitarnych. 

Aż do terora względem robotników posu- 
wa się rząd bołszewicki, gdy idzie o zwal- 
czanie dezercyi pracy. Jak wiadomo, pracę 
zorganizowali bolszewicy w Rosyi na wzór 
wojskowy, czyli zmilitagyzowali ją, tworząc 
tak zwaną armię pracy ((trudarnia). Przeciw 
robotnikom, uchylającym się od rygoru tej 
armii pracy postanowiti bolszewicy wdrożyć 
jak najsurowsze kary. Urzędowe „Izwietia“ 


bolszewickie (Nr. 56 z 1 marca) ogłosiły pror 
jekt rezolucyi centralnego komitetu party? 
komunistycznej do uchwalenia na zjeździe 
partyjnym; rezolucya ta o „trudowom der 
zentierstwie' (dezercyi pracy) opiewa: 
„Wobec tego, że znaczna część robotni- 
ków, szukając lepszych warunków aprit- 
wizacyj, oraz w celu spekulacyj własno. 
'wolmie opuszcza przedsiębiorstwa I wę- 
druje z miejsca na; miejsce, zadając cios 
przemysłowi i pogamszając ogólna poho- 
żemie klasy roboczej, — zjazd uważa za 
jedno z zadań najpilniejszych planya, 
sgystematyczauą, wytrwałą i surową walkę 
z dezercyą pracy, w: szczególności przy pio- 
miiby ogłaszamiia spisów karnych, uiwe- 
rzemja z dezerterów karnych komon no- 
boczych į wreszcie umieszczenia ich w 0- 
hozach koncentracyjnych”, 

Na podobnie drakońskie środki nie zgodzi: 
się chyba. nikt poza Rosyą. Są one możliwe 
tylko w narodzie przywykłym pod wpływem 
wielowiekowej niewoli do najokrutniejszej 
tyranii W świecie cywilizowanym mie poj- 
mie nikt, jak można kogoś karać za poszu- 
kiwania lepszych warunków  aprowizacyi. 
Wszak dążenie do poprawy bytu jest natu- 
ralnym, wrodzonym  popędem człowieka. 
Tylko w Rosyi można było wpaść na po- 
mysł, żeby za to ludzi karać. Wogóle te za- 
rządzenia bolszewickie, skierowane ku pod- 
niesieniu wydajności pracy, zmierzają do 
zmienienia całego kraju w jeden wielki kry- 
minał. 

Ale jeśli nie możemy się zgodzić na okru- 
tne środki, to jednak z całej duszy zgadza- 
my się na cel, na myśl zasadniczą. 

A tą myślą przewodnią jest zasada: So- 
cyalizm — to praca! 

Tylko ta idea może zbawić świat. 

Nie srogością, nie okruciestwy należy ją 
urzeczywistnić. Rozumiemy dobrze, że w 
dzisiejszych warunkach derercya z szeregów. 
nracy. niechęć do pracy, zmniejszenie wy- 
dajności pracy — to smutne następstwa te- 
go anormalnego stanu rzeczy, w jaki nas 
wtrąciła wojna i jej skutki gospodarcze. Ale 
jeśli świat ma się odrodzić, jeżeli kultura 
ludzkości ma się odbudować z gruzów, jeże- 
li ród ludzki nie ma ropaść w stan pierwo- 
tnego zdziczenia., lecz rozwijać się i wrócić 
choćby: do przedwojennego dobrobytu — to 
Kkoniecznem jest, aby zorganizowana klasa 
robotnicza wszystkich krajów jasno sobie 
uświedomiła, że trzeba pracy, trzeba wzmo- 
żonej, wytężonej pracy, że bez pracy cywili- 
zacya ludzka zaginie. 

Oczywiście, nie jest zachęcającym do pra- 
cy codzienny widok tej zgrai posarzytów, 
którzy bez pracy uzyskują wielomiłionowe 
majątki spekulacyą, paskarstwem, lichwą i 
łapówkangj. Ale trzeba zrozumieć, że wła- 
śnie to kopie grób ludzkości, a ratunek jest 
tyłko w pracy. 

Trzeba się mocno tą ideą przejąć i naprze- 
kór znieprawionemu światu doprowadzić ją 
do powszechnego tryumfu. 
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Dyskusya budżetowa w Sejmie 


Endecya w opozycyi 


Na piątkowem posiedzeniu Sejm rozpoczął 
dyskusyę nad budżetem, a właściwie nad dwe- 
ma budżetami, obejmującymi łącznie okres oza- 
su od 1 lipca 1919 do końca r. 1920. Rzecz oczy- 
wista ġe uchwalenie budżetu zą okres ubiegły 
tj. od lipca 1919 do 34 marca 1920 ma tylko a- 
kademickie znaczemje wobec tego, że dochody 
już wpłynęły, a wydatki już poczyniono tak, że 
właśctwie okres ten należałby do najwyższej I- 
zby obnachunkowej, która miałaby za zadanie 
przedłożyć zamikmięcie rachunkowe do ustawo- 
dawiezego załatwienia. Postępowanie takie jest 
naturalnie sprzeczne z kandymalnymi warun- 
kami Eonstytucyjnymi, gdyż uchwalenie budże- 
tu jest największem prawem ciala. ustawodaw- 
czego. Jeżeli jednak Sejm nie chwali konsty- 
hucyi, to i nie może dopilnować swego prawa 
uchwałenia budżetu ż kontyngentu rekruta, 

. Dyskusyę rozpoczął minister skarbu, powta- 
rzając mniej więcej to samo, cośmy czytałj w 
objaśnieniu do projektu budżetowego i w p. 
Grabski powiedział za swej bytności w Krako- 
wie. Minister uzasadnia wzrost wydatków w 
ckresie dziewięcłomiesięcznym z 15 na 47 mi- 
liardów wzrostem względnie wstawieniem no- 
wych wydatków na wojsko i na aprowizalcyę 
w sumie 20 miliardów, która to suma — ze 
wzętędu ma spadek naszej waluty w tym okre- 

— daje właśmie różnicę między 15 a 47 mi- 
liardów, Tratnie minister stwierdza, że kiepską 
jest polityka pokrywania braków finansowych 
drukowaniem coraz nowych papierów parstwio- 
wych i słusznie podnosi, że trzeba ograniczać 
się w korzystamiu Z kredytów zagranicznych, je- 
dnakowoż wobec skonstatowania, że wydatki 
będą rosły, ogłęda się za innemi źródłami do- 
chodów i znajduje je w nałożeniu nowych i pod- 
wyższemiu istniejących już podatków oraz w 
potyczkach wewnętrznych: dobrowolnych i 
przymusowych, 

Spodziewame z tych źródeł dochody powinny, 
zariem ministra, pózwolić na przetrzymanie 
najcięższego czasu, jakim będą miesiace do koń- 
ca czerwca, a mianowicie z powadu zwiększo- 
nych wydatków na zakupno środków żywności 
į na cele wojskowe. Sytuacya, wedle słów mi- 
mistra, mie przedstawia się różowo, to też na- 
wołuje do dwóch środków poprawy: do oszczę- 
dności i do powiększenia dochodów. Oszczędno- 
ści, z których z góry wyklucza. stę wydatki waj- 
skowe, jako konieczność państwową, sz środ- 
kijem bandzo problematycznym, gdyż w dziedzj- 
mie, w której mogłyby być największe tj. w wy- 
datkach na wojsko i na funkcyonaryuszy pań- 
stwowych, nie dadzą się przeprowadzić, prze- 
ciwnie — mamy wrażenie, że wydatki będą. œ- 
raz większe. Dopóki waluta nasza się nie po- 
prawi, prowadzenie wojny spowoduje ciągłe dro 
gie zakupy zagranicą, a urzędnikom trzeba bę- 
dzie dać dalsze podwyżki, eby mogli jako tako 
dotrzymać kroku rosnącej ż każdym dmiem dro- 
żyżmie. Co się tyczy powiększenia dochodów, to 
pezysziość jesť wprost przerażającą. Minister 
Dea. ogólne zawie wszystkich do- 


Zbrodnie endecyi 


Dywizys golska na SYkerył, 

Oficerowie pòlscy, przybyli z Syberyi do War- 
szeewy, opisują ceżkie położenie dđywizyi pol- 
skiej na Dalekim Wschodzie. Dywizya tw czę- 
ścią znajduje się w niewoli bolszewickiej, czę- 
ścią, opitszczóna przez Czecho-Słowaków top- 
nieje w hierównej walce, Czytając wiadomości 
te, smutne i przygnębiające, odruchowo wprost 
ródzi się w has pytanie: czem właściwie jest ta 
dywizya, jak powstała t kto ponosi winę tego, 
że do dzisiejszego dnia tysłące Polaków na 0%- 
cej ziemi krew przelewają. Na pytanie to tak 
miej Więcej 6dpowiwdzimi nam jeden z byłych 
jeńców rosyjskich, który własnemi oczyma pà- 
trzył ña wszystko. 

W miaju 1918 wybuchło w centrálnej Rosyi pc 
wstahie Czecho-Słoówaków przeci”  balszewi- 
kom. Powstanie, którego przyczynę było gada- 
nie Trockiego, by Czecho-Słowacy wydali broń, 
rózdzctzało się szybko z głównego swego słedli- 
gka, miasta Ponzy, na wschód. (Gzesi zajęli Sy- 
ztań, Kazań, Śamarę, stali się panami środko- 
wej Wołgi. W miastach, dó których przycho- 
dzili, była wieika ilość Polaków-jeńców. Jeń- 
tam tymi „zajęła“ się polska misya endecka Z 
Paryża, kióra wlokła się razem z Czechami. — 
Mikya la, akitdajaca śię z bóchołków Dinór- 
skiego, doskonale oczywiście opłacanych, ogla- 
szńła się ha terenie Rosyi jako „rząd“. .„Rżąd“ 


chodów bowych, a więc z koleń, SF. + 
góle iego, co daje wpływy do 

państwa, Za temf podwyżkami idzie RJ 
ładnie warost „drożyzny, na raagować żę 


DA „I tak w = Bo mon zamiast og 14 i 


dmości pa odza zwi ne wydatki. 

Latwo powiedzieć, że nasza przysgłość a. 
się na neszej walucio, która wciąż spada, Śro- 
dak saradezy, jak podniesienie pradukcyj dbn à 
zwiększenia eksportu, jest środkiem obosiecz- 
eym, gdyż ekapomtujemy nie nadnyyżkę menze- 
go zapotrzebowamia, ale i to, co nam w kraju 
jest niezbędnie potrzebne. Zreszią podniesienie 
produkcyi zależne jest od nabycia surowców, a 
to znowu odbija się ya, walucie! Trzeba mieć 
wiarę w włąsne sły, powiade p. Grabski. jedra” 
kowoż samą wiamą nic zrob E nie możma, jeżeli 
niema warunków do popieramia tej wiary. A 
jednym z podstawowych warumków jem zawar- 
cie pokoju, co w taj chwih poprawiłoły finanse 
j wzmocniłoby wałutę. 

Z głosów, które dotąd w dyskusyi budżetowej 
dały się słyszeć, na pierwszem miejscu posta- 
wić należy głos pos. Giąbińskiego, nietyle ze 
wżględów z budżetem w ścisłym stojącym zwią- 
zku, ile ze względów polityczmych. Pan Głąbiń- 
ski był bowiem wyrazicielem opozycyi ende- 
ckłej, jako wyniku zajść wywołanych przez p. 
Stan. Grabskiego. Jeżeli się ż góry. zapowiada, 
że się niema do rządu zaufania, to i krytyka fi- 
nansowa musi iść..po linii opozycyjnej bez 
względu na przedmiot, Wprawdzie budżet re- 
prezentowany jest przez najbliaszego -„stronni- 
otwa p. Giąbińskiego człowieka, jednakowoż en- 
decya niema takich skrupułów i, krytykując 
rząd, osłania swego człowieka w tym sządzie. 
Wywody p. Giąbińskiego o powodach upadku 
waluty, o braku systemu w nakładaniu nowych 
podatków itd. są tyłko iistkiem figowym, za 
którymi kryją się cele z finansami nic wspólne- 
go nie mające. Opozycyonującej endecyi nie w 
tym rządzie się nie podoba, w tym samym rzą- 
dzie, któremu endecya była akuszerką i w któ- 
rym dotąd zasiadają minister skarbu i wicemi- 
nister spraw zagranicznych z jej poręki. Jeżeli 
mowea enmieckj zartucą rządowi, że Polska 
dotęć niema ustalonych granic, że widoki ple- 
biseytu się pogorszyły, że rząd jest partyjny 
przy obsadzaniu stanowisk urzędowych, że po- 
lityka zagraniczna rządu jest katasteofalną, to 
— zapyteć się należy — czy wszystkie te rzeczy 
stały się dopiero po 22 kwietnia, czy endecya 
przedtem o tem nie wiedziała? 

P. Głąabiński — mówiąc delikatnie — żle o- 
kreślił dotychczasowe Słańowisko emdecvi wo- 
bec rządu p. Skulskiego, nazywając je „życzii- 
wa rezerwa". Te było coś więcej, ba, nawet wię- 
cej niż popieraniein tego rządu, bo —- przewa- 
¿nie zawulisowym = udziałem w rządzie. Ka- 
mień rzucony ha rząd trafia rzucającego i dla- 
tego w całej tej mowie niema nic tragicznego 
dia rządu. 

o w 


wprowadził na terenach okupowanych w Rosyi 
ptzymuscwa mobłlizacye. Jeńcomt postawiono 
ulthwatum; albo będziecie razem z Czecho-Sło- 
wakai walczyć przeciw bolszewikom, <dbo po- 
każerny wam, co zmaczy prawdziwa niedola! W 
ten sposób najzupełniej bezprawnie, nod grozą 
terroru, przeciw któremu rzekomo watczyli ka- 
cykówie endeccy stworzyli swoją armię, Więk- 
sBzość jej, nie chciała wojny z - bolszewikami, 
przeczuwając, że wojna taka zdala od kraju, od 
komłbroli jakiejkolwiek, będzie nową niewolą. 
Ale czescy i polscy „zbawcy” z pod znaku Grab- 
skiego potrafili ieh „przekomać”, I oto nadszedł 
czas, w którym odwróciło się szczęście. Bolsze- 
wicy zaczęli zwyciężać, wyparli swoich wrogów 
da-Syberyi. Tu martyrológia armii polskiej do- 
szla do szczytu. Podczas gdy w Polsce utworzył 
się rząd ludowy, gdy Czesi pokazywać ham za- 
ezel w Cieszyńskiem swą twarz prawdziwą — 
na dalekich polach $yberyi, w służbie u Kofcza- 
ka iu żandarmów skich, krwawiło się pol- 
skie „mięso armatnie", yakuta w kajdany przez 
endeków. 

Wkońcu żolniarz polski, po konszachtach Cze 
cho-Błowaków z bolszewikami, wbrew I mimo 
swej woli był przez czas jakiś jedyną podporą. 
Kołczaka! Dziś zdziesiątkowana dywizya, wci- 
śnięta w klin bolszewicki, czeka na upragniony 
powrót dd kraju, Nad losem jej śmią płakać 
najwięcej ci, którzy żelazem į gfożlą wdędzih 
ja świadómie w nieszczeście I poniewietkę..., 

Alan. 


Dr Antoni Wespański 


(Wspomnienie pośmiertne). 


k 23 bm, zmarł nagie w Krakowie nasz 
ysz partyjny, lekarz-kapitan dr. Antoni 
Ha wi pozed wojną lekarz krakowskiej 
- Miejstktej Kasy Chorysh. Zmarł w gile wiekw 


W 


przeżyzmiy załedwie lat 46. 


Tow. dr. Wespański już jako student medycy” 
y praejąi się idez socyalizma i brał udział w ŹŃ 
Bo = Pochodził on z Królestwa i nale” 

żał do owego grona młodzieży, które w r, 18% 
za. udział w o©bchodzie setnej roczniey powsta 
nia Kilińskiego aresztowane i wydałone z Uni- 
wersytetu warszawskiego, przeniosło się grome- 
dnie na uniwersytet krakowski i założyło W 
Arakowie pierwsze stowarzyszenie młodzieży 
postępowej „Zjednoczenie“, pamiętne swą toy” 
mą moralną, wysokim poziomem umysłowym * 
znaczeniem dla rozwoju ruchu wocyalistyczneg? 
w Galicyń: Z sweregów „Zjednoczenia“ wyszł 
tow. dr Bobeowaki, Klemensewicz. dr Kunicki 
Jastrzębski, dr Kaplicki i wielu innych działe” 
czów socyalistycenych. W tem tedy otaczeniu 
żył tow. Wespański, ziączony z niemi wspólno” 
ścią idei i węzłami przyjaźni osobistej. 

W r, 1896 po raz pierwszy polskie organia 
socyańistyczne wszystkich trzech zaborów zame 
mitostowały na zewnątrz swoją mapólność ide" 
wa zapomocą wspólnego wydawnictwa. pastyl” 
nego. Była niem Jednodniówke majowa, 
na broszura, zawierająca artykuły towanzygzów 
ze wszystkich dzielnic Polski, oraz wybito: 
towawzysrów zazramicznych, jak Bebel, Jaure$ 
Hyndmen itd. którzy na zaproszenie redakto 
rów Jedmodniówki, tow. Jodki i á, p. Jędrzejow 


„kiego, chętnie do niej nadesłałi umyślnie 2% 


pisane prace. Jadnodniówka ta, (która wikrół 
ce dała, Róży Luxemburg okazyę do 

nas ataku i pamiętnej polemiki w skr. Zet ' 
w której wrięli udział tow. Haecker i tow. Kant- 
sty) wydrukowana została w drukiarni partyt 
nej w Londynie. Do kraju treeba ja było prae 
mycić; zachodziła bowiem obawa, że władze 8" 
stryackie gotowe ją skonfiskować. Szła o prze 
mycenie całego nakładu do Krakowa, skąd. 
nakładu miała być dalej przemycona do Król” 
stwa, część zaś rozpowszechniona w zaborze al" 
stryackim. Jako najdogodniejszą wybrano 81% 
nicę śląską, Do czynności tej wysłani zostali > 
Krakowa. na Śląsk Cieszyński tow, Kunicki 1 


Wespański. Udało im się szczęśliwie dokon | 
przemycenia całego transportu, ale wraz z ost” | 


tnig furę wpadli obaj w ręce żandarmów 3U 
strymckich. W tem sposób część nakładu zost, 
la skonfiskowana. Z aresztowanych tow. W” | 
spański był jako Królewiak „obcym poddany?” 
toteż został z granic Austryś wydalony, 

Wkrótce jednak udało mu się uzyskać zy | 
lente na powrót do Krakowa i otrzymać oby” 
telstwo austryackie. Dokończył studyów na 4 
werByiecie krakowskim i osiadł jako lekarz ” 
Krakowi, gdżie przez szereg lat był lekarze, 
Miejskiej Kasy Chorych, w której lubiany 
ogromnie przez ogół pacyentów dla swej 
mienności i dobroci Serca. 

Z natury flegmatyk, nie obdarzomy wiymyy We. 
nie nadawał się do czynności agitacyjnych, gl” 
cicho hrał żywy udział w życiu purtyż, której % | 
do zgonu pozostał wiernym. | 

Ceniony wiełce dla swego prawego charakte, | 
ji pedamtycznej obowiązkowości, wniósł dr we 
spański z Sobą te zalety i do służby woj: , 
do której z wybuchem wojny został 
Lesy wojny zagmiały go aż na front turecki, gd, 
został wysłany dla tępienia cholery i dżumy 
Syryf, Palestynie i na Bałkamie, Po ropa! r 
ciu się Austryi przeszedt do polskiej służby "5, | 
skowej i sam zgłosił Się do tępienia chorób af | 
Iażarych. Ostatnio przepracował sie ogrom”, | 
na stanowisku komendanta szpitala epidemig | 
nego w Krakowie. Zwolniony wreszcie na pe | 
shg prośbę z tej aż za obfitej w kłopoty kompy 
dy, raczął odzyskiwać siły i swój rwytkły, ci 
humor, gdy nagie śmierć przecięła pasmo I >” 
żywoła. Wskutek sklerozy nastąpiło pęknić 
naczynia knwiotośnego w mózgu. Udar po” g 
go na rynku krakowskim. Przenieciono Soki 
odwach i próbowano po ratować, ale wazy’ 
zabiegi lekarskie okazały się daremte. 

Owdowławszy dwukrotnie (druga żona 


gór 


ła w zeszłym roku na hiszpankę) pozostawił 6” 
Wespański dwaje sierot bez ojca i matki. i 
Zgon jego wywołał mczery żał zaróontho 
tewarzyszów partyjnych, którry go mali, „ka 
u ogółu ludzi, którzy kiedykolwiek mieli ty” 
jako z lekarze™ 


T 


„dj 


bność zetknąć się z nim 
jako + cziowiskiem. 
Ubyt erłowiek prawy, czysty, 
pcświęcsnia. Pamięć jego osoby i p żak" 
żyć będzie © naszych sercach. otoczona czo 


| 


pzd, | 
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sNAPRZOD* 


Pierwszy Maja 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Trzydzieści lat temu, w r. 1890 świadomi 
robotnicy wszystkich krajów po raz pierw- 
Szy z dnia 1-go Maja uczynili swoje Święto— 
Święto walczącej o wyzwolenie pracy. W cią 
6U tych trzydziestu lat co roku święto ma- 
lowe było wielką demonstracyą rmiędzyna- 
Todową przeciwko uciskowi i wyzyskowi, by 
0 symbolem walki o nowy ustrój społeczny. 

miu i-ym Maja klasa robotnicza dawała 
Wyraz temu, co w danej chwili najbardziej 
lej dolegało, ale z niemniejszą siłą i zapa- 
em głosiła swoje zasadnicze, najogólniejsze 
čele. Święto majowe było zawsze walką > 
Natychmiastowe reformy i — o Socyalizm, 
Walką o narodowe i krajowe potrzeby prole- 
taryatu i — o międzynarodową solidarność. 


I dziś znowu obchodzić będziemy to świ. 
© odrodzenia i wyzwolenia — dzień 1 Maja. 
Lud robotniczy całego świata obchodzić je 
€dzie na zgliszczach i rumowiskach wojny, 
Bo niesłychanej katastrofie, która pociąguz 
à za sobą ofiar bez liku, spustoszyła wielkie 
Przestrzenie, podcięła wytwórczość, zamą- 
łą do dna wszystkie stosunki gospodarcze, 
Wywołała niebywałą drożyżnę i orgie pa- 
skarskiego kapitału, wywołała cały szereg 
brzewrotów politycznych i społecznych. 

Tegoroczne święto majowe będzie dresz- 
Czem nowego życia, które w bólu rodzi się ż 

amętu i niedoli starego świata i z niepoha- 
owaną siłą wyrywa się z więzów. 

Przez przewrót, wywołany wojną, cele so- 
tyalizmu stały się bliższe, walka o nie staje 
się bezpośredniem zadaniem obecnego okre- 
SU dziejów ludzkości. 

„I polski lud pracujący w tej walce udział 
bierze — polski świadomy robotnik, który 
Przez trzydzieści lat z zapałem i poświęce- 
a święcił l-y maja, który w kajdanach 
m. voli, w rozdartej Ojczyźnie, w trudzie 
p nmin walczył z najazdem i z kapita- 


„Teraz obchodzimy święto majowe już w 
p epodlegtej Rzeczypospolitej Polskiej. Zdo- 
Yliśmy niepodległość — choć jeszcze nie 
tlednoczenie całego polskiego ludu pracują- 
ję Bo jeszcze Śląsk Górny i Cieszyński 
le należą do Polski — i w dniu 1-ym Maja 
Proletaryat polski i o tem swojem zadaniu 
k miętać winien — o odparciu wszelkich za- 
Usów, któreby lud polski obu Śląsków od- 


dać chciały na łup czeskim i niemieckim za- 
borcom. 

Obchodzimy święto majowe w niepodle- 
głej Rzeczypospolitej. Ale nietylko cierpimy 
od zniszczenia, wywołanego wojną świato- 
wą i okupacyą. Żyjemy w dalszym ciągu 
w odmęcie wojny, wojny z Rosyą. Wojna ta 
rujnuje nas do cna, uniemożliwia odbudowę 
życia gospodarczego, szerzy demoralizacyę, 
osłabia politycznie. A tymczasem Rząd pro- 
wadzi w dalszym ciągu politykę wojenną, 
nie spieszy z zawarciem pokoju i dla jakichś 
mizernych drobnostek pozwala, aby odsu- 
wały się w dal rokowania pokojowe, aby 
wojna dalej niszczyła kraj, klasę robotniczą 
i inteligencyę pracującą, 

Dlatego w dniu 1 Maja polska klasa 
robotnicza musi w sposób jak najbardziej 
stanowczy wyrazić swą wolę niezwłocznego 
zawarcia pokoju — pokoju trwałego i spra- 
wiedliwego, pokoju, któryby kres położył 
zaborom i gwałceniu woli narodów. 

Dzień 1 Maja będzie też dniem protestu 
przeciwko rządom reakcyjnym, przeciwko 
nikczemnej polityce naszych klas posiada- 
jących, które w niepodległej Polsce na lud 
chcą nałożyć jarzmo kapitalistyczno-biuro- 
kratycznej wszechwładzy, a zarazem upra- 
wiają szaloną orgię lichwy, paskarstwa. i ha- 
niebnego wyzyskiwania ludu i państwa dla 
najbrudniejszych swoich interesów. 

W dniu 1 Maja polska klasa robotnicza 
miast i wsi wzniesie wysoko sztandar wy- 
zwolenia społecznego i w całej Polsce, jak 
na całym świecie, rozlegnie się okrzyk bojo- 
wy: 

"Wolności, fabryk i ziemi! 

Wzywamy cały lud roboczy miast ł wsi, 
aby dzień 1 Maja święcił przes powszechne 
wstrzymanie się od pracy, przez pockody, 
wiece, — przez potężną w swoim spokoju, 
imponującą rozmiarami i świadomością za- 
dań manifestacyę woli ludowei. 

Niech żyje i-szy Maj! 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje zjednoczona, niepodległa Rzscz 
pospolita socyalistyczna! 

Niech żyje solidarność międzynarodowa 
proletaryatu! a 

Niech żyje walka o socyalizmi 

kd Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partyi Soeyalistycznej. 


tn) 


lak poset Maślanka jedzie do Paryża? 


Czytamy w warszawskim „Narodzie 
Sann sobie w sejmie suwerenny poseł Ma- 
a. 


Dos iim wola p. posła Witosa wydźwignęła p. 

by RB Maślankę na forum publiczne, p. poseł 

kopo Uchalterem w elektrowni miejskiej w Kra- 
e 


i OWołany na posła, p. Maślanka poczuł w 50- 
į "oc. „zebrai się w kupę“, splunął w garść 
ia, Wiedział: „tera to my rządziewa, a jo po- 
g. do Francyi na konferencyę ekunumicką". 
pooSOobność nadarzała się świetna, - 
Pari 15 kwietnia Polski Komitet Konferencyi 
dą eNtarnej miał przedstawić listę pandy- 
tzn W którzy się miełi udać na zjazd ekonomi- 
y do Paryża. à 
un dwie komitet listę wygotował, zjawił 5€ 
tyczy SIA Bruna p. Maślanka i zażądał katego- 
0 2: by z ramienia klubu P. S, L. wpisano 
p > listę i wysłano do Paryża. 
Mać irun w sposób uprzejmy zwrócił uwagę p. 
tnję „Tce, że lista osób, ze względu na olbrzy- 
„SOszta. obliczone na 60.000 mk. na osobę, 


T Od piątku 23 do poniedziałku 26 kwietnia: 


KINO „OPIEKA“ SĄSIADKA Z Il. PIĘTRA 


= VELORA 17. TELEFON 2474 


dremzt w i ozęśniach. W gwnei roli Zuzenne Orandałs. 


jest ograniczona, i że komitet w wysyłaniu de- 
legatów przynależnością klubowę się nie tie: 
ruje. 

P. Maślanka „w te pędy“ pobiegł do Marszał- 
ka i oświadczył, że to jest lekceważenie klubu 
P, S. L. i że poseł Witos zaraz z tego zrobi „in: 

ervulacya' w Sejusie. 

Wobec takiego dictum p. Maślanki, pp. Ra- 
dziszewski, Brun i Kozłowski oświadczyłi go- 
towość złożenia swoich mandatów na korzyść 
potężnego reprezentanta klubu P. S. L. posła 
Maślanki, żeby broń Boże nie obrazić p. posła 
Witosa į jego klubu, 

W konferencyi z p. Marszałkiem ustalono je- 
dnak, że zamiana fachowców na p. Maślankę 
nie będzie pożądaną dla państwa i postanowio- 
no wpisać na listę oprócz dawnych delegatów 
i p. Maćlankę, powiększając koszta o nowe 60 
tysięcy mk. 

Tak więc poseł Maślanka postawił na swo- 
jen, natomiast poseł Diamand, który w przeci- 
wieństwie do p. Maślanki, istotnie na sprawach 
ekonemicznych się zna, nie chcąc obciążać skar 
bu państwa, mandat delegata na konferencyę 
złożył. 


Nadto 2-ektowa farsa pod tytułem: 


Maks zgubił szelki. 


lej komik R 5 
town aa Ma ind. MA inwalidów. 
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Tak więc p. Maślanka jedzie do Paryża, Że 
jedzie niepotrzebnie na koszt państwa, „bo kto 
jesi z Piasta, ten jeździ na koszt państwa i ba- 
sta", do tego już dawno przyzwyczajliśmy się. 


GŁOSY PUBLICZNE 


w SPRAWIE CIĄGŁYCH ZWYŻEK CEN OD 
FARBOWANIA 


i czyszczenia tłumaczą niniejszem obszernie 
tutejsze farbiarnie i pralnie chemiczne przy= 
czyny zmuszające ich do tego. 

Kosztów robocizny nie możemy prawie usta- 
lić, rosną cne wciąż w przyspieszonem tempie, 
a dla illustracyi nadmieniamy, że wystrejko- 
wana podwyżka do 75% mająca pisemnie obo: 
wiązywać do 31-g0 maja r. b. staje się 
po 5 zamiast po 12 tygodniach wobec ogólnej 
drożyzny iluzoryczną. 

Viemcy jedyne Źródło farb i chemikalii sprze- 
dają farby kosztujące przed wojną po kor. 1.30 
do K 1.— a przed 6-ma tygodniami kor. 180.— 
do 200 za jeden kilcgram, licząc obecnie po 20 
franków szwajcarskich za 1 klg.; cło zaś teraz 
wynosj 6 razy tyle co cały towar przed wojną, 
razem około 900 kor. za 1 klg., czyli że sam bar- 
wnik użyty do ufarbowam ta jednego ubrania, ko 
ca, zarzutki, płaszcza lub palta, kosztować mu- 
si nas samych okoo 200 kor., prócz chemikadlij, 
opału, robocizny, manipulacyi etc. etc. a co naj- 
gorsze, że przez istniejący w Niemczech zakaz 
dowolnego wywozu farb anilinowychi dostać je 
można tylko w mikroskopijnych ilościach. 

Cenę benzyny podniósł rząd w ostainich tygo- 
dmacn z marek polskich 1.20 do 6.61 czyli blisko 
6 krotnie. 

Węgla mimo przydziału na piśmie po 20 wa- 
gomow miesięcznie, otrzymaliśmy przez 6 lat 
wojny wszystkiego aż 4 wagony, z kiórych ma- 
gistrat zarekwirował 3 wagony a resztę naby- 
wa się jak się da..... po 12—13.000 K za wagon. 

Robót wszelkich przyjętych w ciągu 1 lub 2 
tygodni niepodobna wykonać w tym samym 
czasie, a ceny za w międzyczasie nabyte surow- 
ce i robocizny znów się niezmiernie spotęgo- 
wały. 

Trudno więc nam podać z góry ceny definity- 
wne; można je podać dopiero po wykonaniu 
roboty, co ostatecznie stało się w każdej gałęzi 
gospodarczej, obecnie prawie że obowiązujące, 

Na zakończewie podajemy częściowe zestawie- 
nie į porównamie stosunku cen obetmych z cenar 
mi przedwojenmemi, tak potrzebnych do nowego 
przemysłu surowców, jako też ceny od ufarbo- 
wania į czyszczenia: 


Materyał Przed wojną obecnie a więc razy 
węgiel 1 klg. K 0.04 K 130 325 więcej 
farba 1 kig. » 4— „ 900— 225 
mydło 1 kig. » 0.60 n 120.— 280 w 
benzyna 1 kig. „ 0.25 m 950 38 <a 
krochmal ryżowy „0.50 „ 150.— 260 „ 
boraks ryżowy „ 0.36 „ 90.— 250 „ 
etery i chemikalia ,, 0.30—1.50 , 300.— 300 „ 
papier „ 0.42 » Ś8.— 138 , 


czyli przeciętnie kosztują surowce teraz o 211 
razy drożej amiżeli przed wojną. 

Skoro ufarbowanie ubrania, kostyumu, palta 
lub płaszcza i t. p. rzeczy Kkpsztowało ongiś kor. 
8'— od przedmiolu, wypadłoby wedlug powyż- 
szego zestawienia łczyc kor. 1'638— miy zaś po 
dzień 10-ty b. m. liczyli po kor. 200*—, czyli 25 
razy drożej jak przed wojną, mimo że w War- 
szawie siedzibie centralnych zastępstw fabryk 
farb i chemikalii prawie wciąż conajmniej 50% 
drożei liczą aniżeli w Krakowie. 

KOMUNIKAT FARBIARŃ I PRALŃ 
GHEMICZNYCH W KRAKOWIE. 


HUMOR I SATYRA 


Ze „Szczutka* 


— Wiesz dlaczego poseł Diamand wystoso- 
wał list otwarty do ministra aprowizacyi ? 


— Bo zamknięte listy wykrada mu poseł Dy- 
mowski. 
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Catv dochód 
przeznaczony 


Wiadomości polityczne 


P. marszałek Sejmu a święto 1 maja. Odkąd 
obraduje obecny Sejm, w soboty z reguły po- 
siedzeń nie było. Działo się to zresztą na żą- 
danie posłów, którzy chcieli w piątek wieczór 
na 2 dni rozjechać się do domów. Dziwnym tra- 
fem akurat teraz, w ostatnich dniach kwietnia, 
zarządził marszałek Trąmpczyński posłedzenie 
w sobotę. Zdaje się, że posiedzenie w sobotę 
24 kwietnia ma być „precedensem*, ma być 
przykładęm, że i w sobotę 1 maja można obra- 
dować. Przypominamy, że w zeszłym roku o 
obrady w tym dniu święta ludu pracującego 
stoczyła się w Sejmie wałka, zakończona bru- 
tałną siłą cyfr: większość uchwaliła w tym dniu 
odbyć posiedzenie. W tym roku postępowanie 
ma być uproszczone: posiedzenia nastąpią ko- 
lejno w sobotę 1 maja po sobocie 24 kwietnia 
i wymówka, że zachodzi „przypadek*, gotowa. 
Wobec tego zamiaru pisze warszawski „Prze- 
gląd wieczorny“, pismo, które stoi bardzo da- 
leko od świata robotniczego: 

„Należy zawczasu przestrzedz przeciwników 
święta ludu pracującego, że dogadzając swej 
małostkowej złośliwości, wystawiają na szwank 
przyszłość państwa polskiego. Państwo polskie 
musi być domem, w którym i lud roboczy mu- 
si się czuć dobrze. Kio go nie rozumie, ten 
poukłada dynamit pod podwaliny naszej ojczyzny*. 

Zobaczymy, czy ta przestroga poskutkuje, 


KRONIKA 


Kraków, 25 kwietnia, 
Znieprawianie młodzieży szkolnej 


W gimnazyach krakowskich gospodarze klas 
odczytali uczniom kurendę „komitetu obywa- 
telskiego* wsśpwającą do zapisywania się do 
„armii pracy”, której zadaniem ma pyć Gostar- 
czanie łamistrejków pod ochroną bsgnetów. 

Jest coś wręcz potwornego w tym pomyśle, 
ażeby młodzież szkolną podszczuwać do walki z 
robotnikiem, dążącym do utrzymania egzysten: 
cyi swcjej i rodziny — śród orgii paskarstwa, 
która każdy kęs jadła piołunem troski zapra- 
wia. Jest coś potwornego — chcieć zaprawiać 
młodzież szkolną do roli pinkertonów, wikłać 
ją w konflikt, którego ona ocenić nie jest zdoł- 
ną — to jej nieuświadomienie właśnie chcieć 
wyzyskać; przenieść zarazem na nią tę wzgar- 
dę, która otacza łamistrejków! 

Jakiś klerykalno-endecki „komitet obywatel- 
ski“ może tak trawestować „Odę do młodości”, 
by zew jej brzmiał: Łam strejki, których poli- 
cya nie złamie. W walce z robotnikiem skrupu- 
tow tam uje zmają i nie znajdą żadnych... 

Ale jak śmie im w pomoc przychodzić szko” 


la? Szkoła publiczna — szkoła nietylko dla 
dzieci burżuszyjnych ale į dla dzieci robotni- 


czych — szkoła, mimo to ośmielająca się wno- 
sic rozdźwięk pomiędzy swych własnych wy- 
chowanków: podburzać jednych przeciwko ro- 
dzicomm drugich! 

Szkoła -- ta krynica wiedzy dla piłodych u- 
mysłów ma zarazem być źródłem zatrucia dła 
młodych dusz — zatrucia, któreby wpajało w 
aie zaciekłość przeciw warstwie robotniczej, 

Wiemy, jakie zdziczenie wywołała była w 
Polsce szkoła jezuicka, podszczuwająca swych 
uczniow przeciwko zborom inowierczym. To sa- 
ino znieprawienie, które ówczesna agitacya wy- 
wołała, chce się z płaszczyzny wyznanicwej -- 
przenieść dziś na teren społeczny. Na to hazar- 
duje się szkoła publiczna, utrzymywana z po- 
datków, na które lud tak samo, jak i burżuazya 

t iada -i to w Polsce demokratycznej!... 

Nie wątpimy, że w świecie prolesorskim zmaj- 
dą się ludzie, których te apele do łamistrejko- 
stwa, rozlegające się w murach szkolnych, przej 
my oburzenie i że temu oburzeniu niedwuzna- 
czny dadzą wyraz. 

Trzeba salwow «© i charaktery młode *| nieska- 
zitelność szkolnej katedry, która nie może się 
stać trybuną agitatorską dla „komitetów oby- 
watelskich". 


Aresztowanie zwyrodniałego bandyty 
(Na tropie krwawych rabusiów) 

W nocy z 22 na 23 bm. jak już donosiliśmy, 
napadli bandyci na dom Kazimierza Czopka 
w Korabnikach pod Podgórzem. Wyrwali oni 
okiennice od kuchni i oddali do Czopka stoją- 
cego przy łóżku trzy strzały, które jednak chy- 
biły. Równocześnie po wejściu do środka krzy- 
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knął jeden z bandytów do domo ików, trzy- 
mając w ręku rewolwer :-„Sta "Nie wolno. 
ciekać !* Drugi bandyta wszedł do drugiej z 
i zerwał ze szyji żonie Czopka, która tam spała, 
sześć sznurków korali. Na krzyk Czopków, nad- 
biegli krewni gospodarzy śpiący w sąsiedniej 
izbie. Wtedy bandyci wypchnęli ich wszystkich 
wraz z czworgiem dzieci do stajni i tam ich 
związali sznurami. Inni bandyci poczęli przeszu- 
kiwać izby i pakować rzeczy do worków. W cza- 
sie gdy jedni rzeczy pakowali, jeden z bandy- 
tów chwycił Czopka i począł mu ciąć skórę na 
ręce, chcąc w ten sposób wymusić na nim od- 
danie pieniędzy. Nóż był nie ostry, zawołał 
więc bandyta na drugiego: „Daj Kuba nóż o- 
strzejszy!* Gdy ten nie dał mu noża, bandyta 
wyjął rewolwer i zadał nim Czopkowi dwie rany 
w głowę. Po zrabowaniu rzeczy urządzili sobie 
libacyę w domu Czopków, poczem zbiegli. 

Po kilku godzinach zdołały ofiary bandytów 
rozwiązać krępujące je sznury i dały znać po- 
słerunkowi żandarmeryi w Skawinie, która za- 
wiadomiła o napadzie dyrekcyę policyi w Kra- 
kowie. Zarządzono natychmiast poszukiwania. 
W toku śledztwa zdołano aresztować w Podgórzu 
w ul. Kalwaryjskiej jednego ze sprawców na- 
padu w chwili, gdy powracał z wyprawy ze 
zdobyczą. Jest to 22-letni Józef Pihl recte Heu, 
kolonista niemiecki, dezerter 47 p. strzelców 
kresowych. Przyznał się on do rabunku i wy- 
dał swoich wspólników w osobach: 28-letniego 
Klemensa Szymoniaka ze Zasania pow. Myśle- 
nice, 23-letniego Jana Hylę z okolic Skawiny, 
i 22-letniego Hajdugę z Kanowa, zamieszkałego 
w Sułkowie pow. Wieliczka, syna Jana, któryto 
przed kilku laty zamordował kobietę. W toku dal- 
szych dochodzeń Pihl przyznał się, że od 26 
grudnia, ze swoimi kolegami, dopuścił sią kilku- 
nastu rabunków, a między innemi ma na su- 
mieniu napad na trzech Żydów w styczniu koło 
Jaworznia, którym zrabowali 19.000 marek nie- 
mieckich. Napadli dalej w lutym na drodze mię- 
dzy Łękami, a Tuczną koło Ząbkowice na kupca, 
któremu jednak nie nie skradli, ponieważ zjawił 
się żandarm i aresztował ich. W czasie gdy ich 
żadarm eskortował na posterunek, zbiegł Szy- 
moniak, a żandarm oddając strzał za zbiegiem, 
trafił Pihla w rękę, a ten odpowiedział brauningiem 
na strzał i zabił na miejscu żandarma. Wtedy 
bandyci zbiegli. 

Koło Skawiny w kilka dni później napadli 
na jakieś domostwo, gdzie zrabowali pieniądze 
i biżuteryę. 

Po kilku dniach znów w tej okolicy wykonali 
napad na jakieś domostwo. Pihl w toku śledztwa 
prowadzonego „pod telegrafem*, opowiada spoe 
kojnie o swoicn „czynach* rabunkowych. Jest 
to barczysty, wysoki, silny mężczyzna, o twa- 
rzy odrażającej. Po przeprowadzonym śledztwie 
Pihl oddany zostanie sądowi wojskowemu, gdyż 
jest żolnięrzem. Za wspóinikami jego zarządzono 
pościg. 


Odyssea złodzieja francuskiego 
+ w Polsce 

Przed kilku dniami, jak juź donosiliśmy, po- 
pełmiomo w hotelu .,Polomia” olbrzymią kradzież. 
Jakiś sprytny złodziej skradł pewnemu podróż- 
nemu z wulizy przetz0 oti,btb marek. Ponieważ 
w tym czasie kręcił się po korytarzach hotelu 
pewien francuski żołnierz, podejrzenie padło na 
niejakiego Lucyana Renaud veł Lavergne, któ- 
ry przed kilkku dniami zbiegł po popełnieniu 
szeregu kradzieży w Warszawie, Wiedniu i in- 
nych miastach. Rysopis, jaki podała służba ho- 
telowa w „Polonii“. zgadza się z rysopisem Re- 
nauda. 

Renaud. skazany na karę 5 lat ciężkiego wię- 
zienia i degradacyę wojskową za kilka. kra- 
dzieży i niepnawne noszenie cznak aspiranta ofi 
cerskiego, po wyroku, w drodze do Francyi, 
gdzie miał odsiadywać karę, zdołał zbiec z po- 
ciągu w Wiedniu, pod przybranem nazwiskiem 
Lavergne. W mieście tem w kasynie „Monte 
Karlo“ nie zapłacił rachunku w kwocie 1214 kor. 
Aresztowany i zamknięty w aresztach przy mí- 
svi wojskowej franeuskiej, zdołał stamiąd uciec 

Przyjęty wraz z żołnierzem Collet do pociągu 
wojskowego szwajcarskiego, okradł w Lunden- 
burgu pioniera Gerbera, któremu oprócz gotów- 
ki zabrał dwa pistolety. Dalej okradł poruczni- 
ka Buchlera, jadącego z nim w tym samym 
przedziale, ale złapany na gorącym uczynku zo- 
stał aresztowany. 

Po aresztowaniu, misva francuska wysłała 
Ronauda z Wiednia do Polski. W Trzebini, u- 
peiwszy komendanta pociągu, porucznika pol- 
skiego, okradł go, zahierając mu portfel, zawie- 
rający 6208 franków, 6700 kor. franki szwajcar- 
skie i liry. Aresztowany i odstawiony najpierw 
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do więzienia cywilnego w Krakowie a potem do 


j wysłany został do War- 


, |)" b ią i mncuską. W Noworadom- 


sku zdołał uciec, okradłszy konwojującego 07 
ficera. Od tego dnia t: j. 20 marca Ślad za nim 
zaginął. Kolega jego Collet został aresztowany 
przed kiłku dniami i oświadczył, że Renaul 
„bawi“ w Krakowie. 


Żywność amerykańska w paczkach | 


Misya amerykańska przeprowadza obecnie 
nowy, bardzo praktyczny j prosty sposób naby” 
wania żywności w Ameryce przez mieszkańców 
ziemi polskiej podobnie jak to miało już miej” 
sce w Austryi. 

Celem przeprowadzenia tej akcyi wydała mis 
sya następujące kartki drukowane: 

„Amerykański skład ratunkowy, 
szawska (Hotel Bristol, ul. Karowa). 

„Jeżeli potrzebujesz żywności podpisz tę pocz 
tówkę i przyszlij pocztą przyjacielowi, lub kre” 
wmemu w Ameryce. 

„P. Herbert Hoover stworzył nową organizar 
eyę, noszącą nazwę Amerykańskiego Składu 
Ratunkowego. Ta organizacya otwiera skład W 
Warszawie i przywozi amerykańską żywność do 
Polski. Żywność ta będzie wydawana z Warsze” 
wskiego składu każdemu, kto przedstawi ŻY” 
wnościowy przekaz lub zaświadczenie Amery 
kańskiego Składu Ratunkowego. Przekazy 100” 
gą być kupione w każdym banku w Stanach Zje” 
dnoczonych albo w biurach Amerykańskiego 
Składu Ratunkowego, 115 Breadway. Newr-Jork 
City". 

Amerykański skład Ratunkowy będzie naby* 
wać żywność tanio i sprzedawać za umiarkowe” 
ną. cenę. Pan Hoover nie chce zarabiać pienie 
dzy; on stara się tylko pomódz Polsce. 

, Treść odwrotnej strony kartki przedstawia sit 
jako list do krewnych i opiewa: „Potrzebujemy. 
żywmości. Kupcie żywmościowy przekaz Amery” 
kańskiego Składu Ratunkowego i pnzyślijcie 8° 
nam pocztą; te przekazy mogą być nabyte w w8” 
szym banku lub w Biumach Amerykańskieg" 
Składu Ratunkowego 115 Broadway, New-york 
City. Gdy otrzymamy przekaz, możemy udać 
się do Amerykańskiego Składu Ratunko 
tutaj i otrzymać natychmiast żywność. Potr? 
bujemy waszej pomocy. Prosimy przystać prze 
kamy jaknajprędzej". 


Omyłki drukarskie, wprost zmiem jaja 
sens, zakradły się do naszego wczorajszeg” 
artykułu o układzie z Ukrainą. Dlatego pi 
wtarzamy tu zniekształcone przez te błędy 
zdania w brzmieniu właściwem: 

„Połska ograniczy się jednak wyłącze” 
do oswobodzenia prawobrzeżnej Ukrainy * 
armia polska nie będzie miała obowiąz 
przeprawić się na lewy brzeg Dniepru". „ 

„Układ ten wprowadza ze strony Ukra? 
ców ich państwo na teren realnego budowa” 
nia. Dotąd naprzemian widzieliśmy tam 0 
kresy szerokich aspiracyj, sięgających * 
Sanu po Kaukaz, a nie będących w żadny, 
stosunku do szczupłych i chwiejnych sił 
itd. ' M i aś 

Zatwierdzenie wyboru miejskiej komisyi apott 
zacyjnej. Wydział spraw aprowizacyjnych 
Małopolski we Lwowie reskryptem z 14 kwi 
tnia b. r. zatwierdził skład miejskiej komí 
aprowizacyjnej w Krakowie, wybranej na 7. 
siedzeniu Rady miasta w: dniu 19 lutego P 
Wniesione przeciwko składowi tej komisy! bie” 
rzuty nie zostały uwzględnione. Z chwilą 0 
cia spraw aprowizacyjnych przez komisyę spf 
wizacyjną zostaje rozwiązana dotychczańzg, 
przyboczna Rada aprowizacyjna dla miasta 
kowa. ai 

Pogotowia opiekuńcze dla zaniedbanej młodz pig 
W piątek odbyło się w magistracie krakowS™ y 
pod Wrzewodnictwem wiceprez. Rollego 
dzenie reprezentantów wszystkich inst ge” 
opiekujących się młodzieżą, oraz członków 
keyi opieki społecznej Rady miejskiej w sp, 
wie ustalenia sposobu zaopiekowania się zna 
dbaną młodzieżą. Na posiedzeniu byli m gy 
innymi obecni ks. biskup Nowak, wiceprez. “$ 
apelacyjnego Turowicz, starosta Kowaliko czeń 
radca policyi dr Szczepański i kilku repr ntt 
tantów z prowincyi. Po referacie sekretarza "gr 
dra Wessely'ego wywiązała się ożywiona dy? ip 
sya. Obecni doszli do zgodnego przekon 
że proponowane przez rząd pogotowia S4 
r'zenm zdrowej myśli. Mogą jednak tylko sy” 
Śściowo: zaradzić złemu, jako przejściowe Sest 
zbiorcze. Po kilku dniach należy dzieci $ 
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wać do zakładów stałych, a to według wieku i 
stopnia. Prawie wszystkie istniejące instytucye 
są w możności już teraz liczbę dzieci powię- 
kszyć, pod warunkiem zapewnienia ze strony 
rządu pomocy finansowej i aprowizacyjnej. Dla 
młodzieży zepsutej należy bezzwłocznie urucho- 
mić zakład poprawczy w Przędzielnicy, ewen- 
tualnie rozpatrzyć możność użycia na ten cel, 
po stosownej adapłącyi, dawnych komór celnych 
rosyjskich. Dalszy ciąg obrad przy współudziale 
delegata ministerstwa pracy i opieki społecznej 
radcy dra Serkowskiego odbył się wczoraj. 


Szykany przy wymianie koron. Od jednego z naj- : 


wybitniejszych adwokatów krakowskich otrzymu- 
jemy poniższy opis, jakim szykanom muszą się 
poddawać obywatele, którzy chcą lojalnie wypeł- 
niać przepisy ustawowe, zamiast sprzedawać ko- 
rony z zyskiem na czarnej giełdzie: 

Jako zarządca masy spadkowej osoby nieżyjącej 
wypełniam deklaracyę i wręczam razem z kartą 
chlebową, opiewającą na to nazwisko, urzędniko- 
wi. Otrzymuję na to wskazówkę, by dla uprosz- 
czenia wypełnić deklaracyę nie na masę spadkową, 
lecz na nazwisko nieżyjącego, na które opiewa 
karta. Uczyniłem to, wyrażając wprzód swe wąt- 
pliwości co do takiego „uproszczenia*. Deklaracyę 
dostaje następnie do ręki kasyer, który żąda mej 
legitymacyi, stwierdza, że podpis sfałszowałem (!) 
i oddaje mnie w ręce urzędującego inspektora po- 
licyi. Skoro zdołałem się z trudem wytłumaczyć, 
że tu chodzi o nieboszczyka, oświadczył pan ka- 
syer — zdaje się o „iomowem wyksztaiceaiu* —— 
że masa nie żyje, nie może zatem mieć pieniędzy, 
że zatem pieniądze złożone kwestyonuje. Punetum, 
basta! Ostatecznie pozwolono mi — nb. po spisa- 
niu generaliów — uda się do notaryusza i do- 
piero po przedłożeniu notaryalnego poświadczenia, 
że jestem zarządcą masy i że masa ma pieniądze, 
wymieniono mi złożoną kwotę i zwolniono łaska- 
wie z dalszego śledztwa. Nie koniec jednak na 
tem. Panu kasyerowi wydawało się, że skoro 030- 
ba, na którą karta chlebowa była wystawiona, nie 
żyje, w takim razie opiewa ona na więcej osób, 
niź jest uprawnionych, zatrzymał przeto tę kartę 
i oddał inspektorowi policyi z poleceniem zbadania 
Sprawy. Zostałem przeto — zupełnie bezprawnie — 
pozbawiony na czas pewien karty  chlebowej. 
Działo się to w sobotę w filii Banku Związku Spó- 
łek zarobkowych. 

Tak wygląda sytuacya obywatela, który w myśi 
rozporządzeń p. Grabskiego lojalnie zanosi rządowi 
twoje korony, w porównaniu z sytuacyą speku- 

ntów z czarnej giełdy, przeciwko którym rozpo- 
rządzenia te mają być rzekomo skierowane. 

Kompetencya państwowego urzędu walki z lichwą. 

dniem 1 maja b. r. na mocy dekretu Naczelnika 
Państwa, państwowy urząd walki z lichwą będzie 
miał prawo karać wykroczenia przeciw rozporzą- 
dzęniom min. aprowizacyi, mającym na celu zapo- 
bieżenia lichwie i spekulacyi, a na żądanie sądów 
Przeprowadzenie konfiskat przez sąd orzeczonych. 

Szystkie rozstrzygnienia zapadać mają w tormie 
€cyzyi administracyjnych i inogą być w nięprze- 

taczalnym terminie dni trzech zaskarżone do 

Ydziału odwoławczego przy urzędzie głównym 
W Warszawie. W toku dochodzeń obwinionemu 
Łagwarantowane są wszelkie prawa obrony. Skarga 
Przeciw decyzyi ma być złożona w tym urzędzie, 
W którym zapadł wyrok i przez ten urząd bez- 
py łocznie przedłożona Wydziałowi odwoławczemu. 
bo ayzye i. instancyi, orzekające areszt mogą być 
@zzwłocznie I bez względu na wniesioną przeciw 
m skargę, wykonane. 


Żydowski klerykalizm wojuje. Wczoraj była uli- 
Brzozowa w dzielnicy Kazimierz w Krakowie 
ejscem charakterystycznego zajścia. Na „kon- 
M Związku robotniczego* (jest to konsum ży- 
Wskich robotników, należący do Związku kon- 
W robotniczych pod nazwą „Prołetaryal* 
Rp Takowie), mieszczący się właśnie przy ulicy 
opoo Wej 8, napadło kilkudziesięciu chasydów- 

Odoksów odświętnie ubranych, chcąc zlyn- 
ko wąć kierownika i funkcyonaryuszów tegoż 
kę Sumu, a lokal sam zdemolować za to, że 
w nsum ten jest w sobotę otwarty i pracuje się 
dzi m oraz dokonywa sprzedaży jak w zwykły 
a. Do tych chasydów stanatyzowanych przy- 
soba, się inni, również wracający z modłów 
cor tnich chasydzi, aż powstał tłum; atakujący 
Mię 7 natarczywiej konsum i jego personal. 
zdaję.” atakującymi jeden stary żyd.chasyd —- 


są 


Styley się — rabin, wśród dramatycznych ge- 
robog cyi i płaczu rzucił klątwę na żydowskich 
prz, tików za naruszanie rytuałów żydowskich 
Po < to, iż konsum ich jest w sobotę czynny. 
Sopa? Wnym czasie, mimo obrony ze strony per- 
ktg, © Konsumu, sytuacya stawała się groźną, 


r - 

fya 1- uratowała dopiero grupa zorganizowanych 

Zero ich robotników, odbywającyca właśnie 
adzenie w sprawie święta 1 Laja, a za- 
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ałarmowanych przez jednę z funkcyonaryuszek 
konsumu. Robotnicy nadbiegli — rozpędzili tę 
sfanatyzowaną masę ortodoksów żydowskich 
i w ten sposób uchronili swoją klasową placów- 
kę gospodarczą — swój konsum. Zwabiona 
zbiegowiskiem później się jeszcze gromadzącem 
przed konsurnem policya nie miała już powodu 
do interwencyi, gdyż sami robotnicy porządek 
utrzymali. 

Tio tej sprawy jest następujące: 

Z chwilą wprowadzenia ustawy o 8-godzin- 
nym dniu roboczym i o spoczynku niedzielnym 
uchwalił zarząd „konsumu Związku robotnicze- 
go*, stosując się do ustawy, mieć lokal swój 
w niedzielę zamknięty, a natomiast otwarty 
w sobotę. Tę uchwałę swoją wprowadził w czyn 
a członkowie tegoż konsumu, zorganizowani 
żydowscy robotnicy, względnie ich żony i ro- 
dziny, zakupywały, jak zwykle, towary i w s0- 

otę. 

Oburzyło to chasydów, ortodoksów i tł. p. fa- 
natyków. Šiarali się oni wpłynąć na zarząd 
konsumu osobiście, a gdy to nie pomogło, li- 
stownie (przedstawiając, że jest niezgodnem 
z przepisami religijnymi w sobotę mieć sklep 
otwarty), by sklep został na sobotę zamknięty. 
Lecz mimo tych próśb a następnie gróżb, a na- 

ewet mimo interwencyi krakowskiego rabinatu 
i stronnictwa ortodoksów, zarząd konsumu nie 
zmienił swego stanowiska i działał konsekwen- 
tnie w myśl uchwał. 

Wobec tego postanowili żydowscy klerykali, 
sfanatyzowani chasydzi, zamienić groźby swoje 
w czyn. Bogobojni paskarze żydowscy, skupu- 
jący od denixinowców zrabowane żydom kosz- 
towności, są tylko czuli na punkcie wstecznego, 
średniowiecznego rytuału. Wybrali sobotę, dzień. 
w którym wracają z modlitw nabożnych i w ma- 
sie wykonali pierwszy atak, który jednakże nie 
udał im się, gdyż zorganizowani robotnicy ży- 
dowscy odparli go zawczasu, przyrzekając nadto 
tym wojującym klerykałom przy najbliższej spo- 
sobności robotniczy rewanż i rewizytę na czar- 
nej giełdzie. 

Zorganizowani żydowscy robotnicy, którzy 
niejedną ciężką przeprowadzili walkę, potrafią 
i nadal konsekwentnie i skutecznie toczyć i tę 
wałkę — ze swoim, chasydzkim, wojującym 
klerykalizmem. 

Krzywdzenie korpńsu Straży pożarnej w Kra- 
kowie. Korpus miejskiej straży pożarnej ponosi 
-- pono z winy odnośnych referentów magistra- 
tu —- cały szereg krzywd, które w sumie spro- 
wadzają coraz większą nędzę. Korpus skarży 
się, że ludzie, niemajacy pojęcia o służbie pożar 
niczej, narzucają mu niemożliwe warunki słu- 
Żbowe, co powoduje ucieczkę starych pracowni- 
ków z korpusu. W rezułtacie na systemizowa- 
nych 136 ludzi pełni służbę tylko S0. W szcze: 
gólnóści korpus żali się, że: 

1) niedano mundurów i butów za r. 3519, mi- 
mo uchwalenia wydania, skutkiem czego stra- 
żacy muszą niszczyć własne tak drogie dziś G: 
puwie przy pożarach, nowowstępujący zaś nie 
dostaja ani umundurowania ani butów, "s 

2) odmówiono korpusowi udziału w benefi- 
cyach, przyznanych wszystkim kategotyom siu- 
żby miejskiej, jak dodatków trzyletnich abowią- 
zujących wstecz, 

3) nie wliczono dodatku ogniowego do przy- 
znanego procentowego podwyższenia dodatku. 

4) odebrano względnie nie przydzielono star- 
szyźnie używanych ox 30 łat mieszkań w natu- 
rze, 

5) nie wypłacono dodatku z awansu 
rym jeszcze za czas od 1 stycznia 1918. 

6) złe traktowanie członków korpusu przy 
wydawaniu węgla i ziemniaków, co powoduje 
głód ich i ich rodzin, 

4) zamierzają odebrać kawałki gruntu pod ja- 
rzyny, mimo, że dzierżawa za r. 1920 zestała o- 
płacona, 

8, cdmawiają korpusowi przepisanych oznak 
służbowych i mundurowych, 

S, zwleksją w załatwieniu wnoszynych prośb, 
co zmusza korpus do stawiania żądań termino- 
wych, nie leźących ani w interesio straży ani 
gminy. 

Powyższe i cały szereg innych krzycvd i nie- 
właściwości wywołują w korpusie różne nie- 
przyjemne zajścia wobec prezydyum miasta, co 
chyba nie leży w interesie tak ważnego dział! 
służby miejskiej, Z tych powodów związek 
straży pożarnej zwraca się jeszcze raz do kom- 
peietnych czynników w gminie, apy zaniechały 
dotychczasowej metody i zajęły się naprawą. 
krzywd, a to dla uniknięcia niemiłych na- 
stępstw. Nędza jest złym doradcą, o tem w ma: 
gistracie vowinni wiedzieć. 


niektó- 


Kilka dni jeszcze tylko 


| niezrównane arcydzieło Nordiska 


Lensia Tylana 


dramał w 6-ciu aktach 


z FERN ANDRĄ 


w roli głównej 


w Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ulica św. Jana i. 6. 


W sprawie pożyczki państwowej. W dniu wczo- 
rajszym odbyła się w biurze krakowskiej eks- 
pozytury propagandy pożyczki państwowej kon- 
ferencya z dziennikarzami. Dyrektor Sikora 
przedstawił rezultat dotychczasowej akcyi i plan 
działania na przyszłość, a wszyscy przedstawi- 
ciele prasy stwierdzili zgodnie wielką popular- 
ność „pożyczki odrodzęnia* w najszerszych war- 
stwach naszego społeczeństwa. 

Nowy kierownik węgierskiego biura paszporło- 
wego w Krakowie. Rząd węgierski zamianował 
wicekonsula Arpada Guilleaume kierownikiem 
węgierskiego biura paszportowego w Krakowie. 
P. de Bornemisza, poprzedni kierownik tegoż 
biura, pozostaje tam nadal w charakterze attache. 

Z teatru im. J. Słowackiego komunikują nam: 
Dzisiaj po raz drugi „Ciemne siły* Grabińskiego, 
które powtórzone będą jutro, 27 kwietnia, we 
czwartek 29 kwietnia i w niedzielę wieczorem 
przyszłego tygodnia. Sztuka ta osiągłi na wczo- 
rajszej premierze pełny sukces, dzięki świetnej 
grze naszego zespołu. We środę 28 kwietnia 
arcydzieło Słowackiego „Lilla Weneda*. W przy- 
gotowaniu wznowienie patryotycznego utworu 
„Pani Chorążyna*, klórą cieszyła się tak wiel- 
kiem powodzeniem w ubiegłym sezonie. Utwór 
ten, harmunizujący z podniosłym nastrojem ro- 
cznicy 3 Maja, wejdzie na alisz w dzień naro- 
dowego święta, które w tym roku uroczyście 
obchodzić będzie teatr itn. J. Słowackiego. Rolę 
tytułową grać będzie p. Dobrzuńska. Reżyseruje 
p. J. Sosnowski. : 

Z teatru „Bagatela“ komunikują nam: Dwa 
widowiska oprócz koncertu odbędą się dzisiaj 
w „Bagateli*. Po, południu po raz 27 w tym se- 
zonie „Kobieta bez skazy" Zapolskiej — wie- 
czorem „Papierowy kochanek*, który jeszcze 
jutro wypełni spektakl wieczorny. Premiera „Ja- 
strzębia* Croisetta ustaloną została na środę 
28 b. m. W roli głównej wystąpi nięzrównana 
Janina Szylliżanka z warszawskiego teatru „Roz- 
maitości*, najwybitniejsza dzisiaj przedstawi- 
cielka ról salonowo-lirycznych, posiadająca nie- 
porównany wózięs aparycyi i scenicznego Wwy- 
razu. We wtorek raz jeszcze arcywesola „Sprawa 
kaisera*. Bilety na wszystkie te widowiska na- 
bywać już można przy kasie teatru. 

Rozsady warzywne (kapusta, kalafiory, kalare- 
pa, pomidory, cebula i sałata) dla tanich ogród- 
ków rozsprzedaje się od dnia 26 kwietnia w o- 
grodzie miejskim (Lubicz 1. 23) i w szkółkach 
(Dębniki, pałac po Lasockich). 

Śmiałe włamanie do fabryki tutek w Krakowie. 
Wczoraj nad ranem do fabryki tutek Wołoszyń- 
skiego, przy ui. Krupniczej, włamali się jacyś 
bandaci. Sprawcy za pomocą drabiny dostali się 
na balkon, a stąd do pokoju, gdzie były pie- 
niądze. Rozbili biurko i wyjęli z niego kasstkę 
żelazną. Zrabowawszy pieniądze, obładowali kie- 
szenie pieniędzmi, a spuściwszy kasetę żelazną 
na lince na ulicę, zabrali ją i udali się na tor 
wyścigowy. Tam chcieli rozbić kasetkę, gdy je- 
dnak już zaczęło świtać, obawiając się, aby ich 
kto nie podpatrzył, zakopali ją w ziemi. Pod- 
czas tej roboty, zobaczył ich siróż i zawezwaw- 
szy posterunkowego, począł z nim gonić wła- 
mywaczy. Jeden z bandytów porzucił kurtkę 
z pieniędzmi, w której było koło 18.000 koron 
w srebrze i zbiegł. Kasetę wykopano, w której 
znajdowało sie około 80.000 kor. Włamywacze 
zabrali ze sobą 50.000 kor. 

O:tabła z głodu. Wczoraj na ul. Blich upadła 
omdiona Avotonia Stalowska, staruszka. Zawe- 
„wany lekarz pogotowia stwierdzi: u staruszki 
wycieńczenie z głodu i przew czt ją karetką po- 
gotowia do zakładu braci Albertów. 
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W sprawie wyhorów do rady miejskiej w Ja- 
śle otrzymał poseł tow. Misiołek odpowiedź na 
piśmie na wniesioną dnia 16 stycznia interpe- 
lacyę. Odpowiedź. podpisana przez ministra 
spraw wewn. p. Wojciechowskiego, podaje, że 
rada miejska została jeszcze w listopadzie 1915 
przez ówczesne c. k. namiesinictwo legalnie 
pozwiązaną, wobec czego nie mogła w listopa- 
dzie 1518 ani się na nowo zehrać ani powołać 
radnych z czwartego koła, Nowe wybory nie 
zostały przeprowadzone na podsiawie rozporzą- 
dzenia z 29 kwietnia 1919, którem zarządzono 
odiożenie wyborów do rad miejskich w całej 
Małopolsce aż do uchwalenia przez Scjm nowej 
ordynacyi wyborczej. Ponieważ jednak — co 
odpowiedź p. minisita przyznaje -— panuje obe- 
enie w zarządzie gminy stan anormałny, zame- 
iza gem. delegat powołać w Jaśle tymczasowy 
zarząd gminy i wydał już starostwu odpowie- 
dnie polecenie. Minister dodaje, że zarządzenie 
to aprobował i równocześnie zarządził, aby do 
ustanowić się mającego zarządu tymczasowe- 
go powolano też przedstawicieli czwartego ko- 
ła wyborczego. 

Zobaczymy jak i kiedy polecenia te będą wy- 
dawane. Z góry zastrzegamy się jednak przeciw 
powołaniu do tymczasowego zarządu osób bez 
porozumienia się z miejscową arganizaerą ro- 
boetniczą, 

Miejscowe komisye szacunkowe w  Jarosła- 
win, Kosowie, Mielcu, Zioczowie i Żydaczowie 
dla panstwowego ustalenia i ocenienia strat 
wojennych (szkód i niezapłaconych świadczeń 
wojennych), poniesionych przez obywateli Pań- 
stwa Polskiego na terytoryum gmin powiatów 
odnośnych w czasie wojny światowej i połsko- 
ukraińskiej, rozpoczęły czynności urzędowe. — 
Bliższe szczegóły zawierają ogołszenia, podame 
do wiadomości publicznej w tych gminach. — 
W interesie poszkodowanych ieży, nie zwlekać 
z wneszeniem zgłoszeń do ostatniej chwili. 

Komitet miejscowy w Brzeszczach składa ser- 
deczne podziękowamię ob. Józefowi Magerlemu 
za gumę 150 koron, złożoną na cele miejscowej 
organizacyi politycznej PPS. 

Żabroniony wiec pracowników poczty i tele- 
grafu, Onegdaj w sali muzeum przemysłu i 
handlu w Warszawie, miał odkyć się walny 
wiec urzędników i pracowników poczty, tele- 
grafu j telefonów, na co jnicyatorowie wiecu o- 
trzymali pozwolenie od komisarza rządowego 
p. Anusza. Na porządku dziennym były sprawy 
zawodowe. Kiedy na wiec przybyła już znaczna 
liczba uczestników, zjawiła się uzbrojona liez- 
na policya, która oświadczyła, że pozwolenie 
na wiec zostało cofnięte i poleeiła wiecowni- 
kom rozejść się, odmawiając sporządzenia pro- 
tokułu. Większość uczesttików udała się do lo- 
kalu klubu PPS w Alejach Jerozolimskich, 
gdzie odbyła się narada nad wytworzoną sytua- 
cya. Podczas narady tej wygłosił progra- 
mową mowę poseł tow, Łańoucki, obiecując po- 
krzywdzonym pracownikom poruszyć sprawę 
nieprawnego zabronienia wiecu w Sejmie i wy- 
jednać pozwolenie na nowy wiec. 

Zatarg pomiędzy służba hotelową a oficerami 
francuskimi w Warszawie. Pracownicy hotelo- 
wii w swoim czasie na kilku zebraniach zadecy- 
dowali, ażeby „napiwki“ dawane za usługi służ- 
bie hotelowej skasować i zażądali od właścicieli 
hotelów pensyi stałej. 

Na mocy umowy pracowników ` ze Stowarzy- 
szeniem właścicieli hoteli i pensyonatów z dnia 
28-go października 1919 r. dolicza się do rachun- 
ków 20 proc. na rzecz pracowników za usługi. 
Oficerowie francuscy, którzy zajmuja najpię- 
kniejsze pokoje w hotelach procentów tych pla- 
cić nie cheą. Wobec tego związek. zawodowy 
pracow. hotełi i pensyonatów dnia 4 marca wy- 
słał petycyę do misyi wojskowej fnamcuskiej z 
żądaniem wiynagrodzemia za usługi w stosunku 
20 proc. od zajmowanych pokoi. Na to otrzyma- 
no dnia £ kwietnia r. b. odpis protokółu zebra- 
nia, z którego wynika,że oficerowie, zamieszku- 
jacy Hotel Europejski, zebrali się dnia 2 kwie- 
tmia 1920 w pokoju nr, 120 hotelu pod przewo- 
dmictwem generała Spire, celem  rozpatrzenią 
sprawy gratyfikacyi dla służby. Na posiedzeniu 
tem zdecydowano, że wypłata będzie wynosić 5 
proc. od obecnych cen pokojów przy minimum 
2 marek dziennie. 

Protokół jest w językach: polskim i francu- 
skim. W oryginale francuskim napisano 2 fran- 
ki—na polski zaś przetłumaczono 2 marki (cho- 
ciaż dwa franki francuskie=24 M.). 

Postępowanie oficerów francuskich wywołało 
wielkie rozgoryczenie wśród pracwswników hote- 
lowych, którzy są gotowi do zaprotestowania. 
przez przerwanie pracy. 


Mowa tow. posła Daszyńskiego 


e 
w dyskusyi 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 25 kwietnia. 

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu w toku dysku- 
syi budżetowej przyszedł do głosu tow. poseł 
Saszyński, którego mowa była wielkiem wydarze- 
niem palitycznem i słuchano ją z wielkiem na- 
pięciem. 

Mowcea rozpoczął od rzeczowej krytyki bu- 
dżetu, który nie jest realnym, lecz stworzonym 
przez wojnę i nieudolność ministra skarbu. Zaba- 
wnym jest widok ministra skarbu. który posłu 
gaje się nie ścisłemi pojęciami tinansowemi, lecz 
merałami pod adresem kias posiadascych. W pla- 
nach pożyczkowych p. Grabskiego są pomię- 
szane dwie zasady: pożyczka dobrowolna z po- 
życzką przymusową. 

Po analizie budżetu mowca przystąpił do omó- 
wienia 

polityki zagranicznej, 
a w szczególności problemu ukraińskiego. Jeżeli 


powoływano się na to, że nie obeschła jeszcze © 


krew przelana w Galicyi wschodniej, że nie osu- 
sono jeszcze łez, to zrozumiejcie panowie, że 
ta krew i te łzy były nietylko polskie, lecz i 
ukraińskie. Błędy były i są po obu stronach. 

Ks. Lutosławski: Nawet złodziej bywa czasem 
zastrzelony. 

Poseł Daszyński: Księże, księże, wróć się do 
uauk Chryslusa choć na chwilę! (Oklaski). Usta- 
nie nieprzyzwoitych obełg w prasie wołnego 
narodu są konieczne wobec człowieka, z którym 
nasz naród i nasza armia zawierają traktat. 
Mamy nadzieję, że ci, którzy politykę polską 
robią, którzy prowadzą wojnę nie dla nienawi- 
ści, pójdą inną drogą. Jako konieczność tej 
wojny musi być postawiona zasada niepodległej 
Ukrainy. 

Dalej mowca omawiał 

sprawę pokoju. 

Dalsze prowadzenie wojny czyni z nas wątpii- 
wej wartości sojuszników, naraża kraj na ciężary 
finansowe, na wycieńczenie i doprowadzi do roz- 
ruchów i — co gorsza — do apatyi. Wojna to 
nasza ruina. Jeszcze jedna chwila, a społeczeń- 
stwo nasze znajdzie się w tem połeżeniu, że 
nie będzie miało wiele do stracenia. 

Następnie mowca przeszedł do 


ostrej krytyki Sejmu. 


Ten suwerenny Sejm, który łazi po biurach 
ministeryalnych i daje woźnym łapówki, żeby 
mu prędzej załatwiono sprawy, który wtrąca 
swoje trzy grosze w niepotrzebne rzeczy, który 
stara się popierać protegowanych (oklaski), to 


budzetowej 


jest prawdziwa postać obecnego Seimu. Mowca 
krytykuje powolność prac nad konstytucyą i wska- 
zuje na nieporządki w funkcyonowaniu instytu- 
cyi państwowych. iedną z przyczyn złego poro- 
żenia państwa jest Sejm, który konstytucyi nie 
utworzył, państwa nie zorganizował. Mówią, że 
rozrachunki partyjne ł spzkulacya na termin wy- 
borów są głównym motywem nieuchwalenia kon- 
styłucyi. Kwestya dwuizbowości i wyboru Na; 
czelnika państwa nie pójdą w tym kierunku, 
w jakim sobie wyobrażają panowie reprezen- 
tanci reakcyi poiskiej. 

Wiemy, że szuka się 

pretendentów do korony polskiej 
i że odwiedza się dwory. Do Ojća świętego udał 
się jeden z kandydatów o pomoc i błogosła- 
wieństwo. Aż do masonów angielskich, aż do 
ai watykańskiej będą chodzili różni kandy- 
aci. 
Dalej omawia w ostrych słowach 
konieczność sukwestru. 

Jeżeli w dalszym ciągu będą trwały obecne 
orgie drożyźniane i paskarskie wraz z samo- 
wolną interwencyą łamistrejkowych organizacyi 
w rodzaju sławetnego S.S.S. (Stowarzyszenie 
samopomocy społecznej), to może przyjść rząd 
rewoiucyjny. Co się tyczy fali strejkowej, stwier- 
dzić należy, że gazie panuje wolny handel, tam 
strajk jest jedyną możnością obrony poziomu ży- 
cia mas. 

(Te słowa ubodły znanego posła Anusza, o- 
beenie piastowca, który próbował przerywać 
mowcy, aie otrzymał surową nauczkę). 

Następnie poseł Daszyński omawiał 

udział socyalistów w rządzie 
i stwierdza, że ani my nikomu ani nikt nam nie 
proponował najmniejszej możliwości udziału w rzą- 
dzie. 

Dla prowadzenia wojny żaden socyalista nie 
wejdzie do rządu, tylko dla wywalczenia demo- 
kratycznego pokoju, demokratycznej konstytu- 
cyi i zabezpieczenia wyżywienia mas. Być może, 
że trzeba będzie wytężyć wszystkie siły, aby 
skończyć wojnę i zawrzeć dobry pokój, wywalczyć 
konstytucyę, zabezpieczyć kawałek chleba ma- 
som. Wówczas w rządzie i poza rządem każdy 
znajdzie nas na posterunku, jeżeli będzie cho- 
dziło o prawa Polski i ludu pracującego. (Brawa 
i okłaski). 

Prawica starała się kilkakrotnie przeszkadzać 
mowcy różnymi okrzykami, szczególnie ks. Sil- 
nicki, ks. Maciejewicz, dr. Załuska i inni, ałe 
bez skutku). 


Kiedy Sejm uchwali konstytucyę? 


Możliwość wyborów sejmowych w jesieni 


(Teiefonem od korespondentów. „Naprzodu”*) 
Warszawa, 25 kwietnia. 


Korespondent Wasz rozmawiał z pos. Rata- 
jem, przewodniczącym komisyi konstytucyjnej 
na temat przyspieszenia uchwalenia konstytucyi. 
Pos. Rataj oświadczył, że jeszcze dla I-go czy- 
tania w komisyi pozostało dokończenie rozdzia- 
łu o sądach, referat pos. Kamienieckiego o au- 
tonomii narodowościowej i referat posła Nie- 
działkowskiego o lzbach pracy. Pozateni pozo- 
stają jeszcze paragraty o zmianie konstytucyi 
Il GR 

Pos, Rataj sądzi, że w najbliższym tygodniu 
te rozdziały będą ukończone, potem nasląpi H 
czytanie w komisyi. Następnie komisya jeszcze 
raz przerobi całą konstytucyę w trzeciem czy- 
taniu i eleborat będzie gotowy dla plenum. 
Przypuszczać należy, że te prace będą wykoń- 
czoae do końca maja, « wtedy plenum Sejmu 
przystąpi do obrad. 

Jest kwestyą, czy bęózie można sprawy te 
odrazu załatwić w plenum, gdyż do wszystkich 
paragrafów zgłoszono ogromuą ilość poprawek. 
Możiiwe jest, że trzeba będzie cały eleborat je- 
szcze raz udesiać da komisyi., Jeżeli uchwałenie 
konsiytucyi nie nastąpi do końca lipca (t. j. do 
rozpoczęcia się feryi letnich), to tuż po feryach 
praca nad konstyłucyą zostanie ukończona, a w je- 
sieni odtędą się nowo wybory, jeżeli warunki po- 
lityczie nie stans, ua przes”kodzie. 

Co do arsvnacy węksrize,, pos. Rataj sądzi, 
ie podczas vyekausyt w plenuul kumisyś zaj- 


: e Na Š LE AE i i 
mie śię OSTAGRNI NAD i CUA TOTO MAE 


się będzie o to, czy ma być 1 poseł na 75 000 
inieszkańców, czy, jak w obecnej ordynacyi 
1 na 50.000. Jest wielkie prawdopodobieństwo, 
że zo$tanie uchwalony stosunek 1: 75 000. W or- 
dynacyi „znajdzie się też sposób na zakezpiecze- 
nie interesów miast. 

Wszystko zreszią zależy od tego, jak się ufor- 
mują stosunki w rządzie. Jeśli dojuzie do tego: 
na co się zanosi, t. j do utworzenia się koali- 
cyi sironnictw ola utworzenia rządu koalicyjnego, 
to uchwalona już w komisyi dwuizbowość Sejmu 
zostanie zniesioną, a cały eleborat komisyi ule- 
gnie przeróbkom. Za to wobec stałej większo” 
ści komisya będzie mogła szybciej prowadzić 
swe prace. 


ay 


Kancentracya nowych sił 
„bolszewickich 


Warszawa. (PAT). Komunika: sztabu general 
nego wojsk polskich z 24 b. m.: 

W obszarze Prypeci nieprzyjaciel dokonyw* 
w dalszym ciągu przegrupowań, podsuwaja” 
swoje oddziały ku naszym pozycyom. Ponow!o” 
ny atak czerwonych oddziałów w rejonie Sza- 
ciłki został krwawo odparty. W rejonie Witeb” 
ska koncentruje nieprzyjaciel nowo przybywa 
iaee silne rezerwy. 

Na Litwie i Podolu niema zmian. 

Pierwszw zastępca vszeła sziabu generalne” 
zniuństki, pułkownik 


Nr. 100 


KJ 


(PAT) Warszawa, 25 kwietnia. 

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
do pierwszego czytania projektu ustąw: o dalszej 
emisyi biletów Polskiej Krajowej Kagy  Pożyczko- 
wej, o wypuszczeniu pierwszej aeryi bonów skar- 
bowych, o przyjmowaniu obligacyi wojennej pały- 
Czki austro-węgierskiaj przy subskrypcyi węwnę- 
trznej długoterminowej pośyczki państwowej z re- 
ku 1920, o przyznaniu bonifikacyi posiadaczom 
asygnat 5-prosentawej wewnętrznej pożyczki pań- 
stwowej z r. 1918. 

Przedłożenią tę odesłano bez dyskusyi do ka- 
misyi skarbowo budżetowej. 

Przystapiona do dalszego ciągu pierwszego egy- 
tania preliminarza budżetowego. 

Po pos, Wojtalińskim zabrał głos pos. tow, Da- 
szyński. (Mowę tę częściowo podajemy w dzisiej- 
Szym numerze, 4 wedle protokołu stenograficznego 
podamy ją w jednym z najbliższych numerów). 

Dalej przemawiał pos. Wiśiiński (ehadek), po- 
czem dyskusyę odroczono. 

Następne posiedzenie we wterek o 4 ponpak: 


Sprawy. plebiscytowe 


Nota generała Latinika do komisyi między- 
narododowej 

Cieszyn. (PAT) Generał Latinik wysłał do ko- 
misyi międzynarodowej w Cieszynie notę, w któ- 
rej podnosi szereg zarzutów przeciw rozporzą 
dzeniom komisyi w sprawie administracyi Spi- 
sza tQrawy. Nota prołastuje przeciw zatrzyma- 
niu żandarmeryi częskiej, żąda usunięcia urzęd 
ników świeżo z Czech nadesłanych i wyklucze- 
nia notaryuszy od udziału w rohotach plebiscy- 
towych, żąda usunięcia tele rAetówr wojskowych 
i usunięcia nauczycieli czeskich, żąda podniesie. 
nia płąc urzędników i nauczycieli, pomnożenia 
wojsk koalieyi. W miejsca żandarmeryi czeskiej 
proponuje utworzenie milicyi miejscowej. 


Sprawa niemiecka popsuła się 
Olsztyn. (PAT) Wobec zupełnego wstrzymania 


Się tutejszych instytueyi polskich od prac ple-. 


biscytowych zapanowała wśród Niemców zupał- 
Ra konsternacya. „Ostdeutsche Nachrichten* pi- 
za, że wobec ustawicznego rozbijania wieców 
polskich przez Niemców, sprawa niemlecka po- 
Bauła się, a termin plebiscytu przesuniętym bę- 
dzie na czas dłuższy. 


TELEGRAMY 


z dnia 25 kwietnia 
Wolność demonstracyi 
w dniu 1 Maja 
Warszawa. (PAT). W „Monitorze“ ukazało się 
Pozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, 
którem zawieszono działania ograniczenia co do 


Urządzenia pochodów i zebrań na dzień 1 maja 
Qd godziny 8 rano do godziny 8 wieczorem. 


Urzędnicy na pożyczkę państwową 


„Warszawa. (PAT). Urzędnicy sekcyl ogólnej mi- 
isterstwa pracy i opieki społecznej zadeklarowali 
ùa pożyczkę państwową 53.700 marek. 


lednolita taryfa kolejowa 
"o w Polsce = =M= 


te Warszawa, (PAT). „Gazeta Poranna* donosi, 


Ra w -czerwcu będzie wprowadzona” w całej, 
e 


ozpospoliiej jednakowa taryta kolejowa,, 


„ Umowa handlowa 
Więdzy Polską a Gdańskiem 


Polej ozawa. Umowa zawarta między rządem 

Do kim a Gdańskiem, którego imieniem wystę- 

sz, at sir Reginald Tower, obejmuje sprawy pa- 

zj ortowe, kolejowe, celne, pocztowe, telegrafi- 
» telefoniczne i aprowizacyjne. 


Liaz dziennikarski w- Warszawie 


zian SZEwa. (PAT). Komisya organizacyjna 
odaat dziennikarskiego komunikuje, iż zjaza 
zi 


e się w dniach 12, 13 i 14 maja w War- 


NABPEŁODPD 


zawie. Komisya poczyniła zabiegi a nłatwienia 
komunikacyjne dla nczestników zjazdy, którzy 
zgłoszą swój udział do dnia | maja. Biuro Koa- 
misyi organizacyjnej zjazdu mieści się w War- 
szawie, ul. Bracka nr. 5. 


Węgiel dla Polski 


Wiedeń. (PAT) Komisya koalicyjna na Górnym 
Sląsku wydała zarządzenie w sprawie rozdziału 
węglą górnośląskiego, wedle którego najpierw 
otrzymuje węgiel Polska, potem Austrya, Włochy, 


niemieckie koleje, Górny Sląsk, resztę zaś Niem-, 


cy ną równi z ipnymi krajami. 


Wybory do konsłytuanły 


łotewskiej 


Ryga. PAP DAY do konstytuanty łotew- 
skiej odbyły się 17 i 18 b, m. Oslateczne -rer 
zultaty nie są jeszczę zupełnie znane, przawi+ 
dują jednak, że pariya socyal-demokratyczna 
atrzymą jedną trzecią głosów. W Rydze gamej 
głosowało 85 procent ludności, a ną 22 miejsc 


`- otrzymali socyaliści siedm. Bolszewicy otrzyma: 


li w Rydze 627 głosów na 853880 głosujących 
Z innych miast otzymali socyaliści w Libawie 
i Mijawie 34 procent, we Winden 40 procent, 
‘v Rechee 18 procent, w Ludee 19 procent. 


Uchwały konferencyi 


w San Remo 


Berlin. (PAT) „Vossische Ztg.“ doosi ze San 
Remo: Na. wczorajszej konferencyi ustalono gra- 
nice Turcyi europejskiej do linii Czataldży. Obie 
części Tracyi przyznano Grecyi, która obecnie 
rozciąga się do morza Czarnego i obejmuje tąk- 
żę Adryanopol. Bułgarya otrzyma. gospodarcze 
prawa przy ujściu Maricy. Następnie wysłuchała 
zdania ekspertów wojskowych co do systemu 
i administracyi cieśnin i przyjęła odpowiednie 
klauzule w traktacie z Turcyą. Następnie Rada 
rozpatrywała sytuacyę na Kaukazie. Dalej ob- 
radowano nad kłauzulami terytoryalnemi trak- 
tatu pokojowego z Turcyą i nad wyznaczeniem 
granicy w Europie. Następnie rada przystąpiła 
do dalszego rozpatływania kwestyi armeńskiej. 


Uiział Niemiec w konferencyi w an Rem 


Wiedeń. (PAT). Przez niedyskrecyę „Matina“, 
dowiedziała się prasa niemiecka o możliwości za- 
proszenia kanclerza Rzeszy na konferencyę w San 
Remo. Powszechnie twierdzą, że podobna myśl 
wyszła po porozumieniu się Lloyda George'a z Nit- 
tim. 


Delegat sowietów w San Remo 


Wiedeń. (PAT) „Daily News* donoszą, że de- 
legat sowietów miał w San Remo dłuższą kon- 
ferencyę z politykami sojuszniczymi, 


Ghiny uznają niepodlegiość Polski 


Warszawa. (PAT). Wydaiał prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje, iż w dniu 27 
marca br. poseł polski w Paryżu Zamojski otrzy” 
mał od charge d'affaires chińskiego przy rządzie 
francuskim pismo zawiadamiające, że rząd chiński 
uznał Polskę jako państwo suwerenne i niepod- 
ległe. 


Poselstwo szwajcarskie 
w Warszawie 


Barno. (PAT). Rada przedstawicieli kantonów 
przyjęła przedłożenie w sprawie utworzenia po- 


, selstwa w Warszawie, 


ania dionie- ię za donikiaawami © 
` Poldhu. (PAT. Radio) Lord Curzoń ostrzegł 
rząd sowietów, że o ile żołnierze wojsk Deni- 
kina nie będą traktowani po ludzka, tó nie mo- 
że być mowy o nawiązaniu stosunków handlo- 
wych z Rosyą. l mar, 


Umowa między Francyą 
a Rosyg © powrót jeńców 


Lyen. (PAT. Radio). Delegaci rządu francuskiego 
podpisali dn. 20 bm. w Kepenhadze umowę z Li. 
twinowam w sprawie powrotu Francuzów, załizy- 
manych w Rosyi. W oznaczonym terminie ma być 
przewiezionych do granicy infiundzkiej 125 kobiet 
i dzieci w zamian zu 3000 żołnierzy rosyjskich, 


którzy mają być przewiezieni do Odessy. Druga 
ugoda dątyczy wszyetkich innych bez wyjątku 
Francuzów, którzy mają być przewiezieni przez 
morze Czarnę do kraju. Francya zgodziła się w ta- 
kimsamym terminie wysłać wszystkich żołnierzy 
rosyjskich, znajdujących się we Francyi oraz S: 
tonikach. 


Zasądzenie Caillaux na 3 lata 
więzienia 


Paryż. (PAT). We czwartek więczerem Naj- 
wyższy trybunał ogłosił wyrok w sprawie Cail- 
laux. Skazano go za utrzymywanie stosunków 
z poddanymi mocarstw nieprzyjacielskich, u- 
wzgiędniono jednak okoliczności łagodzące. Cail- 
laux, został skazany na B lata więzienia, 5 lat 
dezoru policyjnego, 10 lat pozbawienia praw 
politycznych į koszta procegu. Odsiedziane wię- 
zienie śledcze zostało mu wliczone do kary, 
tak, że ma odsiedzioć jęszeze ołrało 2 miesięcy. 
Skazano go także na zapłatę kosztów sądowych 
w wysokości 52.000 franków. 


Stewarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność kaflarza| Biuro pofredniętwa pracy 
otwarte jest w poniedziałki i środy od godziny 7 
do 8 wieczór a w niedzielę od godz. 
przedpołudniem przy ul. Dunajew: 

Komitet majowy odbędzie posiedzenie w nie- 
dzielę o godz. 10 przedpołudniem w sali kasy 
ehorych ma parterze, uli. Dunajewskiego 5. Obe- 
cmość wazystkich ezłonków konieczna | 

td +. a =- Sekretaryat. 

Do Delegatów na zjazd ogólno-.zawadówy. 
Źjazd ogólno-zawodowy, kióry miał się odbyć 
24 kwielnia rb, a na skutek przerwania komu- 
nikacyi kolejowej ze Śląskiem Cieszyńskim zo- 
stał odwołany — odbędzie się 16 maja w War- 
sza.wia, 

Wzywa się delegatów z Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego, by z miejsca zamieszkanią już 
dnia 12 maja wyjechali do Warszawy, gdyż już 
13-go maja odbędzie aię w Warszawie konferen- 
cya preedzjazdowa. Przewodniczący: W, Topi- 
nek. Sekretarz: Z. Żuławski. 

Posiedzenie Komisyl oświatowej Rady Robo- 
tmiezej PPS odbędzie się we wtorek 27 kwie- 
tnia o godz. 7, Dunajewskiego 5 H. p. sekreta- 
ryał, 

Zgromadzenie pracowników zakładów miej- 
skich w Krakowie odbędzie się we wtorek 27 


aby na zgromadzenie tłumnie przybyli ze wzglę 
du na ważność spraw będących me porządku 
dziennym zgromadzenia. 

Zgromadzenie dozorców domów í Służby do 
mowej odbędzie się w niadzielę 25 kwietnia o 
godz. &-aj popołudniu w sali botelu Kellere przy 
ul. Krakowskiej 1. 23. Sprawy bardzo waźnel 
Uprasza się o liczne i punktualne przybycie. 

Sekcya rohotników dziśnnych i przewozo- 
wych odbędzie zgromadzenia w niedzielę 25-go 
kwietnia, o godzinie 3 po pałudniu, w sali Związ 
ku Stowarzyszeń Rob. uł. Dunajewskiego 1. 5. 
II. piętro. 

Ze względu na waźmość sywaw uprasza się 
członków o liczne przybyche. : 

Waina zgromadzenie członków Związku praco- 
wników igły w Krakowie odbędzie siągw niedzielę 
25 kwietnia o godz. 10 przedpałudniem w sali 
Związku Stewarzyszeń Rob. przy uł. Dunajewskie- 
go 1. 5, H p. Na początku dziennym sprawozda- 
nia z dztałałności zarządu organiwacyi i kasowe, 
wybór nowego Zarządu i wnioski. Ze wzgiędu na 
ważność spraw, uprasza się Towarzyszy krawiec- 
kich o liożne i punktualne przybycie. 


NADESŁANE 
Zródło szczęścia! 


L pierwszej paiskioj pańetwowej tetoryi 
‘klasowej są do ñabyeia w kantòrse Braci 
$afisr, Kraków, plac Dominikański L. 1. 


Głó 
6; Milion marek 
Ciągnienie 15 1 17 maja. Cena losów: cały 80 mk, 


połówka 40 mk, ćwiartka 20 mk, ósemka 10 mk. 
Zamówienia z prowineyi załatwia cię odwrotnie. 


=" 


NAPRZOD* 


Kr 100 


2 sali sądowej 
Kraków, 25 kwietnia, 
Wczoraj przed sądem przysięgłych w sądzie 
zsręgowym karnym w Krakowie odbyły się 
dwie tozprawy pod przewodnictwem s. 8. o. Sto- 


tłychwy. Wotowmi: s. 8. o. Kraus i s. s. o. Pel- 
czar. Oskarżał prakurator dr. Jendl, 


Dzieciobójstwo 

Pierwsza rozprawa, toczyła się przeciw 23 le- 
tniej Aatoainie Wójcikównie, oskarżonej o zbro- 
dnię dzieciobójstwa. Bronił adw. dr. Spingam. 
Dnia 5 lutego br. w Wiśniczu starym, w nocy 
pom'iła obwiniona dziecię nieślubne płci żeń- 
skiej. Zaraz po urodzeniu dziecka, obwinęła je 
samata tak, że i główka była zawinięta i wło- 
żyła je pod pierzynę. Na drugi dzień rano zwłe- 
kła się z łóżka, wysrta z domu i zakopała zwłaki 
dziecka owinięte w szmatę w ziemi w szopie. 
Skoro sprama cała wyszła ma jaw i zwłoki odna- 
leziono, obwiniona przyznała się zaraz do winy, 
tłumacząc się jedynie, że nie wie, czy dziecko 
urodziło się żywe, a zakopała je dlatego, aby 
ukryć ślady rozwiązania, którego jako nieva- 
mężna się wstydziła, Sekcya zwłok wykazała 
z całą stanowczością, że dztecko urodziło się ży- 
we, a jego śmierc negStgpila wskutek udu- 
szenia. Nie ulega zaś najmniejszej wątpliwości, 
że dziecko udusiło się z braku powiietrza wsku- 
tek tego, że wyrodna matka owinęła je razem 
u główką w szmałę i przyłożyła je jeszcze pie- 
tzynę. Po przeprowadzonej rozprawie trytyumał 
na podsiawie werdyktu sędzidw przysięgłych, u- 
właględriiając okoliczności łagodzące, skazał An. 
toninę Wójcikównę na £ miesięece ciężkiego wię- 
zienia. o 


Służęca sSkradła 305.000 kor. w gotówce, 

Druga rozprawa toczyła się przeciw 26 letniej 
Wiktoryi Paszkinowej, oskarżonej o zbrodnię 
kradzieży. Bronił adw. dr. Mikiewicz. Paśzktino- 
wia, będąc na służbie u p. Amalii Kriegerowej 
skradła na szkodę chlebodawczyni gotówkę w 
Bwocie 300.000 kor., oraz kosztowmości i ubrania 
damskie łącznej wartości 60.000 kor. Ze skra- 


Kursa maturyczne | 
i uzupełniające 
NAUKA: 


w Krakowie, ul. Jasna 5 
przygotowują do maturygimn. 
real:1.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miołów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna I systemem ko- 

responciencyjnym. 742 


Prospekty na żądanie. 
Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6. ` 


Srebro stołowe . 
| etarożytne, ząby sztuczne 
nawet bez złota oraz wszelką 
biżuteryę kupuje po cenach 
najwyższych zegarmisi:z Mel- 
zer, Kraków, uł. Sławkowska 
16, obok magazynu broni. 


Ża stare 


SZTUCZNE ZĘBY 


nawet połamane, płacę od 10 

do 50'K za sztukę; za złote 

mostki i korony najwyższą 
x cenę. 

Mateor, Kraków, Rynek 11. 


Farbiarza, 
oraz kilika zddlnych praezek 
| prasowaszek poszukuje za 
ka I wynagrodzeniem 
„CORSO*, pralnia i farbiar 
mia Franciszka Bebeaka, Kra- 
ków, Grzegórzecza 30. 


szofera 
z długoletnią praktyką i do- 
bremi świadectwami poszu- 
kuje Dyrekeya kopalni Ma- 
tylda* w Fataeh koło Chrza- 
nowa do samojazdu ciętaro- 
wego. 


Zakład krawiecki 
przy ui. Zielonej L 14 
naprzeciw "Hina Opieki wy- 
konuje roboty z własnej an- 
gielskiej materyi jak i po- 
wiwrzonej szybko i starannie 
e 30% taniej niż wszędzie. 


W dniu 18 b. m. wyszedł 
z domu przy uL Wołowej 43 
(Wnrszawa-Praga) i dotych- 
czas nie powrócił 12-letni u- 
czeń Technicznej Szkóły Ko- 
lejowej, Feliks Różański. Ry- 
sopis: ciemny blondyn, do- 
brze zbudowany, w szarem 
ubraniu sportowem i- egar- 
nych sznurowanych kama- 
szach, w erapgo ezarnej-ma- 
ciejówce z zielonemi wypust- 
kami i ze skrzydełkiem ko- 
lejowem. — Ktoby wiedział 
o znginionym, zechce é 
znać do ojca Feliksa Różań- 
skiego, Warszawa-Praga, ul. 
Wołowa Nr. 43, m, 22. 


Wielka rafinerya w Małopol- 
see poszukuje 
laboranta. 
Zgłoszenia pod „Laborant* 
do Działu Inseratowego „Na- 
przodu*, Kraków, Grodzka 13. 


Zgubiono 


dokumenta wojskowe na imię 
Antoni Mocha, Kraków, ul. 
Szeroka 35 u stróża. 


Przyjmie się 
na stróżostwo kobietę uezci- 
wą lub bezdzłetne małżeń- 
stwo od 1 maja. Dzieln. XII. 
ul. Kraszewskiego 7. 


Płacę . 


za stare płyty gramofonowe 
albo paielouo te K.5 za szt. 
ub zu kilogram pałamznycz 
K 20. Leopold Huttrer, Kra- 
ków, Grodzka 43. 


Kapelusz damski 
model wiedsński, jasny, z po- 
wodu żałoby tanio do sprze- 
dania. Oglądać można mię- 
dzy godz. 1—4 ul. Sebastya- 
na5, L p. oficyny na prawo, 


Repiecka korespondoncyę angłelską 
załatwia zawodowy kupiec, 
który kilkanaście lat przeby- 
wał stale w Anglii | obesoa- 
ny jest z tamtejszymi stosnn- 
kami. — informacyi udziela 
z grzeczności Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13, 


Redaktor naczelny: Emli Haecker. 


Nakiądem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nagrzóć* w Krakowie. 


dzionemi rzeczami zbiegła obwiniona zaraz za 
służby i udała się do Warszawy, gdzie też przy- 
aresztowaną została. Znaleziomo jeszcze przy 
przy niej 100.000 kor. gotówką, oraz z hiżuteryi 
zegarek, trzy suknie i żakiet. Podczas rozprawy 
przyznała się oskarżona do winy. Po przepro- 
wadzonej rozpnawie trybunał na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych, skazał Wiktoryę 
Paszkinową na 6 lat ciężkiego więzienia z twar- 
dem łożem i postem co miesiąc. 


Przegląd społeczny 


Strejk w przemyśle włóknistym w b. Króle- 
stwie rozszerza się i na inne gałęzie przemysłu. 
Ostatnio objął też przemysł drzewny. W Łodzi 
stoją wszystkie fabryki z wyjątkiem 85 małych 
zatrudniających 3000 robotników, gdyż właści- 
ciele przyjęli warunki. Strejkują też metalow- 
cy, drzewni itd., razem przeszło 50 tysięcy ludzi. 
W Pabjanicach strejkuje około 3000 ludzi, a w 
Zgłerzn 2000. Streik objął też robotników tkac- 
kch w Żyrardowie, Zawierciu, Piotrkowie, To- 
maszowie, Zduńskiej Woli, Aleksandrowie itd) 

We czwartek cdbyła, się komferencys. orgami- 
zacyi przemysłowiców z organizacyami zaiwodo- 
wymi w ministerstwie nandłu į przemysłu, Wy- 
nik komferemcyi dotychczas nieznamy. 


Baczność Mazurzy! Wydział Statystyczny Ma- 
zurskiego, Związku Ludowego, dla terenu plebi- 
scytowego Mazur, wzywa nimiejszem wszyst- 
kich Polaków urodzonych na terenie głosowa- 
nia obejmującym powiaty: Ostródzki, Niborski, 
Jańsborski, Zadzborski, Szczycieński, Lecki, 
Locki i Olecki (Margrabowa), aby podali doekła- 
dny adres wszystkich osób obojga płci od 20-go 
roku począwszy z wymieniem miejscowości, da- 
ty urodzenia zawodu i wyznania, mieszkających 
obecnie.na obczyźnie lub w wolnej już Polsce w 
celu przybycia na gi?sowanie za Polską. Równie 
wzywa się wszystkich mieszkańców wymienio- 
nych powiatów o podanie adresu krewnych i 
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Reprezentacya na Malonolske i i ispik 
A. J). LEWIŃSKI 


Kraków, ul. Starowiślna 35 
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Magazyn nowości 


sp. z ogr. por. 
Krakowie, ul. Fioryańska 28 


poleca 
ie, bluzki, haki itp. dla pań jakate 
sukienki, płaszczyki 
i wszelką konfekcyę 
dziecinną. 


Buchaitera 


£ 


EA samodzielnego, oraz zdolne] siły biuro- 
wej 


męskiej, umiejącej dobrze rachować, poszu- 
kuje do robót statystycznych wielkie przedsię- 
biorstwo 
semne z odpisami świadectw pod „Kooperaty- 
wa* do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 1069 


+ 


kooperatywne. Zgłoszenia tylko pi- | 


znajomych mieszkających na obczyźnie a yro- 
dzonych w tych powiatach, 

Zgłoszenia nadsyłać pod adres: Fryderyk Lejk 
Olsztyn Allenstein Ostpr. Bahnhofstrasse 87. 

==QQO'G' = 
Teatr im. Jul. Słowackiego, 
Niedziela pop.: „Miłosierdzie* Rostworowskiego. 
Niedziela wiecz.: „C eiune siły* Grabińskiego. 
Poniedziałek: Ciemne siły, Stef.. Grabińskiego. 
Wtorek: Ciemne siły, Stef. Grabińskiego. 
Środa: Lilla Weneda, S!ywackiego. 
Czwartek: Ciemne siły, Stef. Grabińskiego. 
Piątek: Nawrócenie kap. Brassbound. 
Sobota: Lilla Weneda Słowackiego. 
Niedziela pop.: Misosierdzie, Ros 
Niedziela wigcz.: Ciemne siły, Grabińekiego. 
Teatr „Bagatela”, 
Niedziela przedp.: VII koncert symfoniczny. 
Niedziela pop.: „Kobieta bez skazy“. 
Niedziela wiecz.: „Papierowy kochanek“, 
Teatr powszechny. 
Niedziela pop.: „Księżniczka Trebizondy*, 
Niedziela wiecz.: „Gęsi i gąski“. 
qperotka w ~ rwościach 
Niodzieia pop.: Nietoperz 
Niedziela wiecz.: Rewia 
nach. 
Poniedziałek: Nietoperz, 
Wtorek Woęyh 7” wę 
próby z Sybilli, 

Środa: Sybiłła premiere. 
Czwartex: Sybilla. 
Pigiek: Sybilla. 

Wykłady w Domu artystów (piae św. Dacha). 
Pomiedziałak: prof. dr. J. Flach: „Kinematograł, 

a, współczesna kultura". 

Środa: prof. dr, J. Fiach: „Kobieta dzisiejsma”. 


Kollegium wykładów maukowych, Rynek gb 
Linia A—B. L 358, 


Wtorek: prof. Dr Józ. Flach: Z współczesnych 
tragedyi iyciowych (Cesarzowa Bugenta). 
Czwartek: prof. Dr Mar. Szyjkowski: Cykle ry- 

cerskie w „średniowieczu. 
Sożota: prof. Dr Józef Reiss: Puccini: Cygane 
rya (z ilustr. muz.). 


KONKURS. 


Generalna Dyrekcya Monopolu tytoniowego rozpimie 
konkurs na kilkanaście posad praktykantów przy fabry” 
kaeh wyrobów: tytoniowych w Warszawie i Małopolsoć: 

Początkowa płaca wynosi miesięcznie Mk 1000. 

Po zadawalniejącej pracy przy fabrykacyi tytoniu moż6 
nastąpić stabilizacya pracownika w charakterze urzędnik” 


Od kandydatów wymaga się: 

1) Obywatelstwa i przynależności państwowej polski): 

2) Nieprzekroczonych 30 lat życia. 

3) Lekarskiego świadectwa zdrowia, 

4) Świadectwa złożenia egzaminu dojrzałości w szkoł? 
średniej i ` 

5) Nadto winni przedłożyć dokumenta dotyczące ich 
służby wojskowej. 

Podania z załączeniem dowodów stwierdzających p” 
wyższe warunki, winni reflektanci wnosić przy dołączeni” 
krótkiego życiorysu (curriculum vitae) do dnia 1 czerwć* 
1920 do Generalnej Dyrekcyi monopolu tytonioweg? 
w Warszawie, Chmielna 36 lub do Dyrekcyi Rządo 
Fabryki wyrobów tytoniowych w Krakowie, Dolne Młyn? 
8—10. 

Władze te udzielać też będą refiektantom ustnych i% 
formacyi. i 10 


Generalna Dyrekcya monopolu tytonioweg®’' 
pS || . 9 WP O PTM Hm —". 
Zeby sztuczne 


nawet połamane, krampony, platynę, złoto, srebro kupuje 

T. Czyński, Kraków, Zyblikiewicza 15., oficyna, III. p. ** 

prawo. Za ząb płacę dd 20 co BO koron i wyżej. Zarsiel 
scowi mogą przesyłać pocztą. 


Jednodniówka majow 


nekłedan: Gantralnsge Ksmitotu Wykonawczsze pró 
CENA: Mk 7—, K 10—. 


Do nabycie w Adm. wydawnictw PPS. Warszawa, Weręsks * 
pa A z "O 


operetkowa, w 12 sce 


powodu ganaralna 


Od 1 marca wychodzi 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH, 


dwutynodnik, organ PPS. poświęcony Interesom kobiet prania” 
Warunki prenumoraty: 


Miesięcznie Mk 2— K 280 
Kwartalnie Mk 6— E 8% 
Rocznie Mk 2Z4£— K 88380 
me pjdyniy MK 1— K 1% 
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